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Pn*Jr.)it* wj nosi we Lwowie rocznie 18 złr.— półrocznie 

roertlie i złr — kwartilnie i  złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 5(1 ct.

Z p- .eiyłka pcezto^ft w p ań stw ie  ktisStj tekiem, roczni 
3 i  złr. — półrocznie 12 itr. kw arta ln ie 6  r-ł* —

miesięcznie 2 złr.
Z przesyłką pocztową za granirę ■ io całych Niemiec 

rocznie 50 marek — kwartalnie 12 mareh 50 sr.
(to Francji, Lnglji, Włoch i Szwajcarii rocznic 
Baków  — Kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  Redakcj a  ni e  a wra c*

1’izeljłate io iło sm i?  m r u ^ j a  we Lwowie:
Bi»r« Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjacti 

liczba l i i  *  domu pana KisJki, we Wiedńię
pp. B u l mstein et Vog)er (©tto Mm i i ) fi Dakcs 
fl. Sehalek; A. Uppeiik; Rudolf Moase. W. Berlinie
Frtnkfni -> Aotonji Hnacens*-in et VogW I O. 1,. 
Danbe; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W W, • 
a za wg Reirhm*n i Frenller. W Paryża C. A dic, 
Bne dea aainta P triii 81.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O cenicw od jeasegi 
wieraaa drobnym drukiem (petit).

Prywatna Eoretpondencja i nekrologi 19 ct. od w<ersza 
Dropne ogłot/enia l 1/, centa od wyrazu Pomieszkania 

sklepy po 1 c t od wyrazi.
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Tydzień polityczny.

L w ó ^  25. stycznia. 
W edług  pierwotnie głoszonego program u 

p rac  parlam entarnych , izba poselska austriackie) 
rady  państw a właściwie już  ukończyła  swo.e 
zauanie. M iała ona się w s ty c z n u  zebrań tylko
dla traktatów  handlow ych, z p rzyczyny , że one ,.uż 
z dniem  1. luteg<#m ąją wejść w życie. Myśmy 
z pew nych względów przeciw  tem u podziałowi

u rażan e  przytem  przez osobistości kom petentne 
za niekoniecznie n iozbjdne, da łyby  się jedynio 
pokryć za pomocą nowych podatków, a do tego 
środka, dość ryzykow nego zresztą przy  smutnem 
ekonom icznem  położeniu półw yspu Appenińskie- 
go, nie chce się uciekać m inister skarbu. W  k a ­
żdym  jednak  razie zatargi te w sam em  łonie 
rządu  nie wzmocnią jego stanowiska, zagrożone­
go z dniem  każdym  więcej przez coraz silniejsze

0 polityce cłowej w Austrji i obecnych 
traktatach handlowych.

Napisał 
dr. Władysław Dulęba.
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jednoczenie się w szystkich żywiołów opozycyj- j baidzo poważne truuności, albowiem nie-

pracy podnosili z razu  n iektóre za rzu ty , bośmy 
.. Jnii; ma m ożna leniei Dodzielić czas i niejudzili,1 *e m ożna lepiej podzielić czas i nie od­

b ierać sejmom krajow ym  możności załatw ienia 
tych  spraw, k tó re  im konstytucja przekazuje. 
O pozycja jed n ak  skutku  nie odniosła .Hrabia 
Taaffe u k ład a  k a lendarz  parlam entarny  i trzeba

nych. Dzisiaj, co praw da, m argrabia Rudini mo 
że ieszcze liczyć na dość znaczną większość

m ieccy pełnom ocnicy nie chcieli się absolutnie 
na to zgodzić, aby wolność cłowa, a ew entualnie

izbie reprezentantów , wiele je d n a k  danych  I cła. °.d najw ażniejszych artykułów  eksportu  an-
przem aw ia za tern, że większość ta nie w ytrw a j 
zby t długo przy boku obecnego rządu.

Przesilenie g ab ine tow e, k tóre wy buchnęło
w Lizbonie orzy  okolicznościach wyiatkow o cięż-

się nań  zgodzić. Dzisiaj jedDałt w tym  ułozo j kintu można uw ażać za zażegnane. W  tych 
nym  przez prezydenta  ministrów program ie j dniach ukonstytuow ał się nowy gabinet, piąty z 
zaszła zm iana Po uchw aleniu  traktatów  handlo- J rzę<ja) począwszy od d. 1. stycznia 1890 r. Ga- 
w ych parlam ent nie został odroczony, ja k  z razu j binet ten sk łada  się z rozm aitych żywiołów, 
zapowiedziano, ale pozostał jeszcze celem uchw a j p ieze3 gabinetu, b h k u p  Betsaidy, k tó ry  objął 
lenia długiego szeregu przediożeń rządow ych, j sprawiedliwości i w ice-hrabia Chamileruos,
na k tó rych  rządow i zależy. Kiedy się wobec 
tego sesja skończy — trudno przew idzieć. Sejmy 
m iały  być zw ołane w edług  tego drugiego zmie­
nionego program u z początkiem  m arca, ale czy 
ten  term in pew ny — nie w aaomo, bo niew ia­
domo, k iedy  izba załatw i całe pensum, zadane 
jej przez hrabiego Taaffego. Jeżeli prezydentow i 
m inistrów  zależy na tern, aby  sesję aejmowa 
ile możności odroczyć, bo mu » im czesk jest 
niew ygodny, to bardzo łatw o stać sią może, że 
w ostatniej chwili h rab ia  la a f łe  w padnie na 
now y jak iś  koncept, dozw alający mu pod pozo­
rem  spraw  w ażnych zatrzym ać parlam ent we 
W iedniu . M iejmy nadzieję, że to się 
Btanie.

nowy m inister robót publicznych, należą  do m ę­
żów stanu, k tó rzy  od lat przeszło dw udziestu 
figurują na arenie parlam entarnej. R eszta mini­
strów po raz dopiero pierw szy przychodzi do 
steru  rządów. Z adanie nowego gabinetu  nie 
należy do łatw ych. Mianowicie m inister sk a r­
bu Oliveira M artini, będzie m iał do walcze­
nia ze straszliwem i trudnościam i. Przesilenie ga­
binetowe w ywołane było odkryciem  więcej niż 
niepraw idłow ych m anipulacyj b. m inistra skarbu . 
Tow arzystw a portugalskich d róg  żelaznych i 
B an k u  luzytańskiego. Z arządzono śledztwo są ­
dowe, lecz położenie kom plikuje się jeszcze wię- 

n *e j cej z powodu, iż b. m inister skarbu  M ariano di 
Carvalho utrzym uje ze wszelkiem i pozorami do

W ostatnich dniach dużo mówiono w prasie j brej w iary, iż popełniał nieregularności admini- 
europejskiej o pojednaniu m iędzy rządem  wło- , g trącyjne i finansowe jedyn ie  w celu ocalenia 
skim  a k u rją  rzy m sk a  Szczególniej Times lon- k redy tu , oraz w celu zapobieżenia bankructw u, 
dyński wiele podał rzekom ych ozczegółów co do j które zagrażało, począwszy od miesiąca lipca r. 
uk ładów  w kw estj. doprow adzenia do skutku ! Z) trzy  razy  Portugalji. Jednocześnie z trudno- 
modus vivendi pom iędzy W aty k an em  i Kwiryna- ściami finansowej na tu ry , grożą tekże nowemu 
łem . Z aznaczyliśm y też, że wiadomościom Ti- j rządow i zawikłunia polityczne. G abinet bowiem 
mesa w tym  względzie żadnego nie m ożua przy- r angielski czyni coraz energiczniejsze reklam acje 
pisyw ać znaczenia. Otóż w tej samej sprawie z powodu zerw ania rokow ań w spraw ie odnowie- 
telegrafuje rzym ski korespondent paryskiego Tein- j n ja konw encji celnej i handlowej, m ającej ure- 
p sa  do dziennika swego, co n a s tę p u je - Ponie- gulować stosunki pomiędzy portugalską kolonią 
w s i  dzienniki angielskie w dalszym  ciągu ntrzy J Głoa, a Ind jam i angielskiem i.
mują, że n k ł ' dy n ia łv  Wflejgce więc udałem  sie ! . parlam entarne  w okupezynie serb-
do w łaściw ego ź ród ła  po in orm acje i zos a em jkiej jeszcze się nie wyjaśniło, owszem, jeżeli 
upow ażniony do stauow cz“ "0 zaprzeczenia wsze j kyć może, stało się bardziej powikłanem , niż
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poprzednio. W stronnictwie radykalnem  miało na-

strjackiego, ja k  zboże, m ąka, drzew o bydło  i 
wino, zostały w przyszłym  trak tac ie  związane. 
Pełnom ocnicy dom agali Bię także dla N iem iec co 
do wielu przedm iotów, a w szczególności tow a­
rów żelaznych zniżenia ceł trak tatow ych  z roka  
1868, gdy  tym czasem  dla A ustrji nie chcieli za­
pewnić żadnych  ulg, mianowicie zniżenia w yso­
kiego cła od wina. R okow ania te były w r. 1887 
potrzj k roć naw iązyw ane, aż je w końcu pełno­
mocnicy niem ieccy, bez dania b liższych w yja­
śnień, dość szorstko zerw ali i W iedeń opuścili. 
Zerw anie to niespudziewane przem aw ia za tem, 
iż w rządzących  sferach B erlina nie było  szczerej 
intencji zaw arcia tra k ta tu  handlowego, co również 
i ta  okoliczność stw ’erdza, że przyw ódca niemie-

U rej p roduku ją  spirytus, a której nie m ają u sie 
bie podostatkiem .

D alszą cechą t^j tary fy  jest wprowadzenie 
ceł ochronnych ÓU przem ysłu  tkackiego, a 
w szczególności dla przędz i towarów baw ełnia­
nych i sk ó rz a n y c h ; w końcu znaczne podw yż­
szenie ceł finansowych.

C ła finansowe przedstaw iają się jako podatek  
s p o ż y w c z y  i z regu ły  n ak ładane  być winny 
na p roduk ty , k tóre w k ra iu  nie istnieją, a które 
w tym  celu się sprow aazają, by b y ły  skonsu 
Hiowane, ja k  np, kaw a herbata , owoce połu­
dniowe itd. C ła  finansowe przynosiły  państw u 
dochodu około 19 miljonów do roku  1879, d la te­
go postanowiono w t< j rubryce  podnieść dochodj 
państw a o 10 miljunów. O czekiw ania t j  nie za ­
wiodły. bo ju ż  w roku 1881 wynos ły  dochody 
z  ceł przeszło 29 mujonów To wzmożenie się
dochodów z ce ł p rzypisrć  należy przedewszy- 
stkiem  podw yższeniu cła  na kaw ę do 25 zł., a 
nafty  do 3 zł. za ce tnar m etryczny. Z aznaczyć 
tu ta j muszę, żc przy tej reform ie, z łask i W ę­
grów, ponieś’iśmv szkodę w naszej industrji na­
ftow ej; w projekcie rządow ym  proponow ane było  
cło od nafty w kwocie 8 z ł , lecz pod naciskiem  
W ęgrów  zgodzono Bię na -3 zł.

P rócz  tego, c ła  w szystkie zostały w łaściw ie

dDcgo roku, który to trak ta t jest po prostu 
t r a k t a t e m  n a j w y ż s z e g o  u p r z y  w i l e ;  o - 
w a n i a ,  przyczc m ze strony Niemiec zabronio 
no sekw estru wozów kolejowych, zaś wzajemn e 
w y r z e c z o n o się u d z ie la n i  t a j n y c h  r « -  
f a k c y j  i zapewniono sobie obopólnie karau ie  
tych  adm inistracyj kolejowych k tóreby  takow ych 
udzielały

T ak  samo nie doprow adziły do razuUatu po 
raz ostatni w roku  1881 toczące się u k łady , c e ­
lem zaw arcia trak ta tu , bo N km cy  Lie były 
skłonne do ustępstw co do wolnego dowuza by ­
d ła  z A ustrji, a nadto spraw y kolejowe utrudni.- 
ły  porozumienie B ism ark i w spraw ach k tle jo ­
w ych prow adził wobec A ustrji politj ke wrogą, 
zapew niając lokalnem u i uchowi więk- ze ko rzyśc i, 
□iż ruchowi zw iązkow em u P rzy  tej metodzie 
postępowania obstawał, nad er upo-czyw ie rep re­
zentanci państwa niemieckiego. To też skończyło 
się na zaw arciu tra k ta tu  handlowego z 23. maja 
1881. klóry trw ać miał do końca reku  1887 
(M tistbeQunstigmigsvtrtrag)
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Gospodaika mbjska w  Rzęsa;wic. _

ckich protekcjonistów , baron V .rn b u le r , w par- I podw yższone o lo  /0, albowiem w edług tary fy  
lam encie w yraźnie ośw iadczył, że je s t p rz  ci- autonomi znej, na przyszłość cło w z ł o c i e  
wnikiem trak tatów  handlow ych. \ “ ‘a*0 by ć w ypłacane, kcórą to zm ianę w szystkiehandlow ych 

G dy  więc rokow ania z państw em  niemie- 
ckiem  spełzły na niczem, z końcem  zaś roku 
1878 trak ta ty  handlowe upływ ały , nie pozostało 
nic innego do uczynienia, ja k  powrócić do re ­
form y cłowej, wszczętej w r  1874, na  razie zaś 
przedłużyć w ypow iedziane tra k ta ty  z Niemcami, 
W łochami i F ran c ją  na dalsze 6 m iesięcy, tj. do 
połowy roku  lb78.

Z A ngbą zaś jeszcze w dniu 28. g rudn ia  j 
1876 zaw arty  został tra k ta t najw yższego u p rzy - 
wilemwania (Mei$tbeginstugungsve.rtrag), co zna- ; 
czy, że A ngja  należy pod w zględem  ceł do 
państw  najkorzystniej trak tow anych . U k ład  tak i 
nie je s t w ścisłem tego słowa znaczeniu tra k ta  
tem  cłowym  — nie zaw iera ceł wzajemnie zw ią­
zanych i pozost >wia kontrahentom  dowolne pod­
w yższanie ceł. Przerobiony projekt ts ry fy  au to­
nomicznej przedłożony został już 10 . listopada

państw a, nie wy m ując Rosji, w prow adziły
N adto ta ry fą  autonom iczną z r. 1878 wpro­

w adzone zostały t. zw. i ła  re torsy jne czyli 
r ó ż n i c z k o w e ,  a mianowicie te państw a, k tóre 
austrjack ie  i w ęgierskie ok rę ty  lub tow ary  n i e ­
k o r z y s t n i e j  trak tow ały , aniżeli ok rę ty  lub 
tow ary państw innych, opłacać m iały, prócz cła, 
dodatek  10°/o, a p rzy  tow arach, w olnych od cła, 
rów nający się 5%  wartości handlow ej towaru. 
T e  cła  re torsy jne zastosowane by ły  raz  jeden  
ty lko  do F ran c ji i trw ały  od 1. stycznia  1879 
do 24. lutego 1880, gdy  F ran c ja  w roku  1879 
nie będąc  złączoną z A ustrją  trak ta tem  handlo 
wym , nałoży ła  na a rty k u ły  austrjack ie  wysokie 
cła  ogólnej ta ry fy .

Po zaprow adzeniu ta ry fy  autonom icznej, sfe­
ry  rządzące w A ustrji i ua W ęgrzech nie po­
strad a ły  nadziei, że mimo zm ienionych warun-

ciałom praw odaw czym  i dopiero z d. 1 . stycznia ków tra k ta t handlow y z Niemcami by łb y  Jiożli1 Q’7'd   j__J 1 ‘ I. _ — 1 _ _j_ * _ J - ™ J oinin łii tnił i) o Ib nrii<6 rw ho r-Wim nlo r»n o/*

kim  wiadomościom, ja k ie  w t t j  spraw ie podają 
dzienniki angielskie. N ikt nie może przesz, o- 
dzić A ustrji, aby  p ragnęła  pojednania się W aty

stąpić zerw anie m iędzy radykalnem  jego sk rzy ­
dłem  a większo! ią. L iczba secesjonistów wynosi

konu z Kw ly n a icm , gdyż to pozwoliłoby cesa- j p0dobnc około dw udziestu k ilku, obóz zatem  
rzowi austrjack iem u przybyć do Rzymu^ aby  n . . . n  . . . j  i i 1 . j

oddać nareszcie królowi H um bertow i wizytę, 
p rzez co sojusz z A ustro-W ęgram i sta łby  się mniej

m alkontentów  rad y k a ln y ch  je s t dość znaczny, a 
jakkolw iek um iarkow ana w iększość rad y k a ln a , 
ja k  poprzednio, tak  i nadal, rozporządza wię-

niepopularnym  we W łoszech; ale od tego pra- j ^ggog^ją w fkupczynie, w ytw orzenie się przecież 
gnienia jeszcze daleko jest do układów . W aty - ' ? --   j - i  > -•  ■
k an  m ógłby zgodzić się ty lko  na trak tow anie  w 
tej spraw ie pod w arunkiem  pewnego ustępstw a 
terytorjalnego, k to reby  zapew niło ! \jcu  św. zu­
pełną niezależność. Otóż K w irynał nic chce i 
nie może prow adzić okładów  na tej podstawie. 
D la  W aty k an u  z t ś  jest to pun k t w yjścia, od 
k tórego nie odstąpi. W szelkie u k ład y  tedy w s a - 
m ym  zaczątku  rozt ć się muszą.

G abinet włoski napo tyka coraz w iększe tru- 
dnośai na drodze zaprow adzenia m ożliwych o- 
szczędności w w ydatkach  państw ow ych i usunię­
cia z budżetu  n ieustann-g  > niedoboru. J a k  z gó 
ry  było  m ożna przewidzieć, nowy m inister sk a r­
bu, L uzzatti, k tó ry  z energ ją  i odw agą zabra ł 
się do trudnego tego zadania, najsilniejszy napo­
tk a ł  opór ze strony w ładzy wojskowej. Telegram  
z  R zym u donosi o pow ażnym  zatargu, który 
w tych  dniach w ybuchł w łonie gabinetu  pomię- 
d«y m inistrem  skarbu  a m inistrem  wojny, jen. 
P«lloux’ em, dom agającym  się nowych kredytów  
na  uzbrojenie arm ji w broń udoskonaloną, oraz 
n a  uzupełnienie fortyfikacyj. Nowo te w ydatki,

frakcji krańcow o-radykalnej przyczynia  się do 
skom plikow ania sytuacji parlam entarnej, zw ła­
szcza, że w edług bardzo rozpowszechnionego 
w B elgradzie m niem ania, obóz m alkontentów  
wzrośnie po rozpoczęciu obrad nad  budżetem . 
L iczba  zresztą trudności, na jak ie  rząd  w sku- 
pczynie napo tyaa  w zrasta  ciągle. T ak , między 
innem i poruszono w niej znowu zapom niana ja ż  
praw ie spraw ę w ydalen ia  królowej Natalji i za 
powiedziano wnioski, żądające w yjaśnień w z a ­
kresie adm inistracji finsnsowej. Rządowi przypi­
sują zam iar odioczenia posiedzeń skupczyny na 
k ilka tygodn i; a g dyby  tak  postąpił, należałoby 
wnosić, że chce dać  czas do uspokojenia sie u- 
mysłów w zgrom adzeniu. He zaś jest praw dy 
w pogłosce, przypisującej Pasicz iwi zam iar poda­
nia się do dym isji, ocenić nie podobna ; ty le ty l­
ko zdaje się być pewnem , że zarówno stosunki 
parlam entarne, ja k  i w ogóle spraw y wew nętrzne 
Serbji, pozostawiają wiele do życzenia.

1S 7'.) wszedł w życie, ’ óbowiązU|ąc następnie do 
l. lipca 1882.

G dy projekt ten b y ł przez rząd  zredago­
w any, oddaw ano się złudzeniu, że i nadal będzie 
można prow adzić tę sam ą politykę trak ta to w ą; 
dlatego też pozycje cłowe są tam  n ad er um iar­
k o w a n e '' a  niektóre podwyższenia ce ł uw ażano 
w prost za ob jek ty  kom pensacyjne d la  p rzyszłych  
rokow ań trak tatow ych . W  każdym  jed n ak  razie 
ta ry fa  ta  odpow iedziała po części żądaniom  prze 
m ysłu i wprowadzzła eła ochronne, k tó re  bezw a­
runkowo do rozwoju wielu gałęzi przem ysłu  się 
p rzyczyn iły .

Przejdżm yż po krótce głów ne m om enty tej 
ta ry fy ; Co do surowców i półfabrykatów , pozo- 
s ^.wiono Wulność cłow ą lub obniżono c la ;  dla 
zboża i m ąki zapewniono wolność c ło * ą , co

w y. N adzieja ta  je d n a k  coraz bardziej słabnąć 
poczęła przy postępach, iakie ag itacja p r o t e -  
k c  j o n  i s t ó w  i a g r a r y s t ó w  w Niem czech 
czyniła. Zw iązek centralny niem ieckich przem y­
słowców w ystąpił z projektem  ogólnej autonom i­
cznej ta ry fy  cłowej, a pod koniec roku  1878 
ogłosiło 204 posłów do Bejmu niem ieckiego 
oświadczenie, w którem  się dom agali ogólnej re ­
formy ta ry fy  cłowej z roku  1873 w duchu  pro 
tekcjonistycznym . W  lot za tą  d ek la rac ją  za in i­
cjow ał kanclerz  w radzie związkowej rew izję ta ­
ryfy cłowej, a w krótce potem w m em orjale z d. 
15. g rudn ia  1878 rozw inął obszernie program  re ­
form y, zapow iadający zniżenie podatków  bezpo­
średnich , podwyższenie natom iast podatków  po­
średnich , co miało c-e uskutecznić przez pod 
w yższenie ceł. A kcja  ta  doprow adziła do tary fy

głów nie się stało w in teresie W eeier, k tóre  uwa- i autonom icznej z dnia 16. lipca 1879, k tó ra  prócz
żać należy za jednego z regnlatorów  cen zbożo­
wych na ta rg u  światowym . W ęgrzy żądając 
wolności cłowej d la  zboża i k u kurudzy , mieli na 
oku dwie gałęzie w ielkiej industrji, m ł y n a r ­
s k ą  i s p i r y t u s o w ą .  Miau i wicie zależało i 
W ęgrom  na wolnym dowozie am erykańsk iego  ! z innem i państw am i trak tatów  handlow ych na 
i rosyjskiego zboża w gorszej jakości, gdyż przez j p o d staw ę nowej autonomicznej ta ry fy , lecz do- 
dom ieszkę tych  gatunków  do swego zboża, zy- j prow adził ty lko  do tra k ta tu  z W łochrm i z roku 
skiw ali tańszą m ąkę, k tó rą  następnie konkurow ać i 1878, w k tó ry m  cła  ta ry fy  autonom icznej A ustrji, 
mogli z zagraniczna. J tudzież podw yższone cła  w łoskie, na przeciąg

ceł ochronnych d la przem ysłu, w prow adz.ła ta k ­
że c la  zbożowe, na razie um iarkow ane. Te 
w szakże m iały  być  w krótce podwyższone ze 
znaczną szkodą d la  eksportu  zbożowego A ustrji. 

R ząd austrjack i dąży ł również do zaw arcia

P rzed  k ilku  dniam i donieśliśmy, że W yd zia ł (fi 
krajow y w ydelegow ał r a d e ! p. M ichalczew skie0o ^ 3  
do Rzeszowa, poduczając m u przeprow adzenie “1 
d ok ładnej lustracji gospodarki miejskiej, o k tó  2  
rej od dłuższego czasu rozm aicie mówiono. D a- 
tu ie się to mianowicie od owej chwili, Kiedy bur- £• 
mistrz tam ieiszy, p. Pogonowski, i k ilku  powa- 
żniejszych członków rady  m iejskiej po k iL u m ic  
sięcznem urzędow aniu uznali r a  stosowne zrezy- 
jrnować z ł  swych godności, nie m cgąc zgodzić się ę j  
ze system em  gospodarki z iinaugurow&nym przez £  
w iększołć rady  m ej^kięj. Po rezygnacji p P ogo­
nowskiego, objął urzędow anie zastępca burm i- — 
strza adw okat dr. Feeb tdegen  i w szystko byłoby  
szło dale tym  camj m trybem , gdyby  nie prze- ąc 
szkodzili tem u inni poważni < byw atele m iasta G  
Rzeszowa, dom agając się przeprow adzenia lustra- 
cji gospodarki m iejskiej. ^

W  grudniu  r. z. w ybrany  w praw dzie został y  
burm istrzem  dr. W iktor Z byszew ski ale przeciw  j ;  
legalności t**go w yboru w ładza polityczna zało- “  
ży ła  protest- Q

G azeta R» szowska podnosi, że budżet i q  
zam knięcie rachunków  za rok  1891, w ykazu ją  O 
fikcyjny  większy dochód o 2U.067 zł., z iś wy- 
datk i m niejsze o 23.455 zł., — w rzeczyw istości 3  
zaś obecna rad a  m iejska nietylko nic me z - “  
(szczędziła , ale przeciw nie zaprzepaściła kwotę 
40.344 zł., z której niezawodnie wyższe w ładze 
ścisłego zażądają  rachun* u

G ueeta rzeszowska donosi w tej samej 
spraw ie w ostatnich wiadomościach co n a ­
stępuje :

„W  rsta tn ie j chwili dow iadnjrm y się, iż dr. 
F e c h t d e g e n ,  powróciwszy dziś w nocy (tj. 
h p ią tku  na sobotę) ze Lw ow a przesłał natych­
m iast do rady m iejskiej pisem ną rezygnację z 
godności w ice-burm istrz t  mu sta ; następni i po­
żegnał się z urzędnikam i m agistratu  i oddał 
k lucze do r  jk dr. K oppla.

R ezygnacja ta  wywołała niezm ierny popłoch 
w obozie obrońców nie por: ąH ków m iejsk ich ; — 

i a w szystkich zdziw ił niezm ierny pośpiech d ra  
Fech»degen«. w usunięciu się od spraw m iejskich.
D r F  ech tdegen  nie c z e k a ł Dawet, aż rada  miej- 

przyjm ie rezygnację
iządow y by ł jnż w di o- k

W olny dowóz zboża z państw naddunąjsk ich , ! la t 10 zw iązane zostały .
p rzyczyn ił się również nie m^ło do rozkw itu \ T a k ie  w r. 1878 toczyła A ustrja  z N iem cam i 
młynów w ęgierskich T a k  samo w reszcie chodziło ! rokow ania o zaw arcie trak ta tu  handlowego, lecz 
V. ęgrom  o wolność cłow ą d la  k u k u ry d zy , z któ- ; Bytuacja b y ła  utrudnioną t powoda reform y, tam że ! w iadom ości!

cię przeprow adzającej 1 skończyło się na zaw ar- ! W y p ad a  nam  się ty lko  z tego

Czyżby komisarz 
dze ?!...

Zw ołane na d*iś w południe doraźne zgro 
n u d zen ie  rad n y ch  m iejskich, postanowiło w y ­
słać  deputację do Lw ow a W  sk ład  n fcj weszli 
pp. : H olzer Izak , Schaitte • Ludwik, r t ro k a
H en ry k  i dr. Zbyszew ski W iktor.

W idocznie ze Lwowa nie najlepsze nadeszły

cieszyć, bo
*) Pntiz „D/„ Pol.“ nr 24 i 25 ciu  tra k ta tu  z 16. g rndn ia  1878 na przeciąg je- 1 k res dotychczasow ych nieporządków , o ile sły-
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W A S I  O J C O W I E .
^ O W I E Ś Ć H I S T O R Y C Z N A !

Z  W Ł A S N Y C H  W S P O M N I E Ń
N a r n  a . i a  p r z e z

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

(C id n l,« r 'v ).
M iDk, będąc dzieckiem , b y ł praw ie ułom nym , ly iko  

za pomocą usilnych ćwiczeń g im nastycznych naprostow ano 
cokolwiek jego budow ę; ćw iczenia te  jednak  posłużyły 
t ł k t e  le^o zdrow iu i nad a ły  jego charak terow i pew ną ener- 
gjSi k tó ra  a z ę s to k ro ć  dziwnie odb ija ła  od jego wrodzonej 
m iękkości serca i w rażliw ego umysłu- Jego  ciotka, a zara ­
zem m acocha, nie m ając innych zajęć pow ażnych, bardzo 
pdnie z jm ow ała się jego w ychow aniem , trzym ając  dla 
niego m etrów i guw ernerów  bez liku. M ilek, bardzo dobry , 
lecz ezesto bardzo  kap ry śn y , n auczy ł się wielu języków , 
m uzyki, rysunków , fecbtuku, jeżdżenia  na konin, lecz z 
w łaściw ych  n auk  te ty lko  pojmował, k tóre  spraw iały  na 
nim  pew ne w rażenie. T rzeb a  było  tem u jak o ś zaradz ić ; 
ojciec ro zp ad a ł się za nim, księżna go bardzo k o ch a ła : ale 
oboje um ieli się przezw yciężyć i ju z  w roku  1822 oddali 
go do szkół, do W ilna. Je d n a k  i tam  Milek Bię nie zmie- 
s iŁ  T ak że  i rtam  ty lko  tem  się zajm ow ał, co na nim spra­
w iało w rażenie : toż przedew szystkiem  p rzy stąp ił do ta jnych  
towarzystw, a naw et i sam tw orzył nowe sprzysiężenia na 
wfefo rękę. B yły  to wszystko praw ie dziecinne, a w k aż­

dym  razie całkiem  niewinne zabaw ki, bez k tó rych  się obejść 
nie umie m łodzież Tr^zystkicb. narodów, na un iw ersytetach 
całego św iata ; ale dla rządu rosyjskiego, k tó ry  już w tedy, 
chociaż sam stw oi-zy ł polski un iw ersy tet w W iln ie , zam ie­
rzy ł w ytępić polskość na L itw ie, było to dostatecznym  p>- 
wudem ao prześladow ań. M ilek tedy' w roku  1824 został 
w raz z inDymi do w ięzienia w rzucony, morzony głodem , 
duszony tgn iłem  powietrzem  i w szelkiem i innem i tego r o ­
dzaju torturam i niewolony do w yznań o rzeczach , o k tó ­
ry ch  dopiero w inkw izycji Się dow iadyw ał. Ale M ilek b y ł 
tw ardy , dodaw ało mu siły fanatyczne pragnienie m ęczeń­
stwa, k tóre  iuż w tedy się w nim w yrobiło : nie p rzyznał
się do niezeg^, a nadto  jeszcze oJpow iadał zuchw ale, zło­
rzecząc rządowi i tyranom  całeco świata. Tem  zachow aniem  
się zwrócił na siebie uw agę samego Nowosilcowa — a ten 
szatan wcielony, przenoszący swoją k rw iożerczą srogością 
w szystk ich  inkw izytorów  hiszpańskich, czy to przez zacie­
k ło ś ’’ przeciw ko Polakom , czy to dlatego, że od bogatego 
ojca m ógł się spodziewać sowitego oknpu, wziął go w 
sw oją szczególną o iekę. N atenczas M ilka po zw ierzęcem u 
ccięto rózgam i, tek , że się zalr.ł k rw ią cały  i om dlsł, i le­
dwie napół żywego w yniesiono go do jsgo kaźn i — a k iedy  
jeszcze z ran  s:ę nie wygoił, ogo'ono mu głowę, ubrano  w 
szynel i wywieziono na K au k az  w sołdaty . O jciec jego , jak  
ty lko się dow iedział o jego  aresztow aniu, co dla odległości 
zabrało  parę tyg< dni czasu, zażądał urlopu; rzecz by ła  
drażliw a, trzeba  się było odnieść do P e te rsbu rga  — ta k  
znowu m inęło p»*ę ty godn i: nareszcie jen e ra ł się zniecier­
pliw ił i U(łz urloi t pojechał do W ilna. A le przy jechał 
p ó źn o ; Milek ( b y ł w yw iezitny . N ieszczęśliwy ojciec 
d ^ i e d z i a i  s.ę tj i o od swoich p rz y ja c ió ł ja k  brogie bar- 
tyarzyńjtw ą pop- ; siły  rów nie barbarzyński*) w ysłanie jego

syna na  K aukaz. N atenczas włosy m u w stały  na głowie, 
krew  w jeg o  ży łach  się ścięła, strac ił całk iem  przytom ność 
— a porw any św iętym  szałem  miłości o jcow skiej, poleciał 
do Nowosilcowa, po ro z trącał szy ldw achy, drzwi w ybił no­
gam i i rzucił się z zaciśniętem i pięściami na  swego syna 
zabójcę : ale, nim jeszcze swoją mściwą rę k ą  go dotknął, 
k rew  mu uderzy ła  do głow y, pad ł na posadzkę i więcej 
już nie wstał.

Księżnie, na  sam ą wiadomość o barbarzyństw ach , p o ­
pełnionych na M iłku, um ysł odrętw iał, dostała gorączki z 
dreszczam i i m usiała Bię położyć do łóżka. W iadom ość o 
śmierci jej m ęża ja ż  ją  ca łk iem  u b e z w ła d n iła : zdaw ało się, 
jak o b y  p rz e s ts łł  m yśleć i czuć w iedzieć, co się dzieje 
koło niej — i ta k  p rzeży ła  k ilk a  m iesięcy. Czyż potrafi 
kto opowiedzieć, co tię działo w jej .sercu? czy zdoła kto 
zgadnąć, co myśli i czuje ta k a  istota, żyw a ciałem , lecz 
duchem  zam arła, k tó rą  tak ie  o lb rzym ie przy waliły nieszczę­
śc ia ?  L ecz  w tedy, nie p rzyzw any , ani proszony, ty lko  z

tk a ły  jen era ła  i jego sj na, natychm iast w ziął urlop i poje- jj 
ch a ł do P etersbu rga . I wziął się do rzeczy z nadzw yczajną  » 
zręcznością. Ani naw et nie usiłował wstawiać się u kogo- C 
kolw iek za M iłkiem, ale przedew szystkiem  postarał się o to, £ 
ab y  sobie sam em u w yrobił sycnpatję i k re d y t w sferach 
rządzących . Ż y ł przeto n a  w ielką skalę, b y w ał wszędzie, 
g ra ł w k a rty , daw ał śniadania, p raw ił grzeczności starszym  
kobietom , tańcow ał ja k  m łodzieniec z m łodym i —  a ta k  ^  
w k ilka  m iesięcy sta ł się ulubieńcem  wszystkich; b y ł ehę- £  
tnie przyjm ow any u dw oru, a naw et i tam  potrafił zwrócić ^  
na  siebie uw agę A dopiero wtenczas, tak  niby od nie- £3
chcenia, z uśmiechem na ustach, zaczął się tu  i ówdzie g
z tem odzyw ać, że Nowobilców w ielką pepełm ł mezięc&ność, ^  
zabijając ojca l w ysy ła jąc  syna w Bołdaty, że A bum elech g 
sam i przez swoje obydw ie żony jes t  spokrew niony naj- «*
pierw szem i europejskiem i domami, że wieści o tem  m uszą ^

w łasnego popędu, w ystąp ił na  scenę W isłocki. 
V W isłtW isłocki, wówczas p u łkow nik  p u łk u  piechoty, konsy- 

stubacy to w W ilnie, to na  W o ły n ia , lecz jako  zawsze w e­
so ły !  i grzeczny kaw aler, p zez ca ła  jeneralic ję  lubiony, 
a przW o używ ająey wszelk*ch wolności, byw ał bardzo czę­
sto w jdom u  księstw a, w KLowie i na wsi, ży ł w wielkiej
p rzy jaźn i z księciem  i b y ł zaw sze jaw n y m  adm iratorem  
ks.ęzjuej. Mówiono, że W isłocki się w niej kochał szale­
nie <c— i zapew ne ta k  b y ło ; ale mimo to, choć żyli w świę­
cie żo łn iersk im , gdzie obyczajom  sw aw olnym  równie swa- 
w olna\ tow arzyszy ła  złośliwość, n igdy  żadna  p lo tka nie po- 
w s ta ła \z  powodu tego rom ansu, do tego stopnia cnotliwość 
księżne* b y ła  znanąj i szanow aną p rzez  wszystkich. Otóż 
WUłodctit ju k  tylkft się dow iedział, ja k ie  niessczęśoia spo­

się rozejść po całym  świecie, że m ogą wywołać k ry ty k i jjjj 
naw et na dw orze francusk im : coż na  to powie P a ry ż ?  co 
E uropa ? i na co to tego w szystkiego ? Co na to powie 
P aryż , co E u ro p a?  — b y ły  to za cesarza A leksandra argu- 
m enta zawsze godne zastanow ienia. Jakoż doniosło się to 
do cesarza — a w tedy W isłocki um iał przez swoich p rzy ­
jac ió ł ta k  zręcznie rzecz pokierow ać, że jednego dnia  dano 
mu f  góry  do zrozum ienia, iż g d y b y  on chciał się tem  z a ­
jąć , toby go zapew ne upoważniono, aby  tę  spraw ę załatw ił.
A wówczas ja *  w k ilk a  dni to o trzym ał, iż mu pozwolono 
przenieść M ilka z K au k azu  do szkoły wojskowej w P e ­
tersburgu .

{Ciąg dalszy n a s tą p i’.
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asy my. n iedaleki. W yjeżdżająca  dsiś o godzinie 
4. popołudniu deputacja  przyw iezie zapew ne 
z nam iestnictw a uchw ałę, roz« iązującą radę 
m iejską

Stracim y na  czas pewien sam orząd, lecz zy 
skają  na tern stosunki m iasta i może ta  okoliczność 
zdoła doprow adzić teraźniejszą partję  rządzącą  
do upam iętan ia ...u

Pospiech dr. F ech tdegena  w rezygnacji z 
godności w iceburm istrza i radnego m iasta R ze­
szowa, nie jest trudny  do w ytłum aczenia. Oto 
W ydzia ł k ra j. w idocznie niezbudow any wynikiem  
prseprow adzónęj lustracji gospodarki gm innej mia­
sta  Rzeszowa, n a  p o s i e d z e n i u  s w e m ,  o d ­
b y t e m  w p i ą t e k  dnia 22 b. rn. u c h w a l i ł  
j e d n o g ł o ś n i e  p r z e d s t a w i ć  n a m i e s t n i ­
c t w u  w n i o s e k  n a  z ł o ż e n i e  z u r z ę d u  
w i c e b u r m i s t r z a  d r a  F e c h t d e g e n a  i u 
z n a n i a  g o z a  n i e z d o l n e g o  p r z e z  3 l a t a  
d o  p i a s t o w a n i a  g o d n o ś c i  c z ł o n k a  
z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e j ,  o r a z  n »  r o z ­
w i ą z a n i e  r a d y  g m i n n e j  m i a s t a  R z e ­
s z o w a .

D r. F ech tdegen  dowiedziawszy się o tym  
pasztecie, zaraz w następnym  dniu, bo 23 b. m., 
zrezygnow ał ze sw ych godności m iejskich,

List Tołstoja.
D o zorganizow anego w A nglji kom itetu iio- 

m o cy d la  ludności głodem  dotkniętej w Ros ji, k tóry  
to kom itet część złożonych ofiar oddaje do rąk  
autora listu, część zaś w ydatkow ać ma za pośre 
dnictwem  specjalnie delegow anych w tym  celu 
kw akrów , au tor „W ojny i pokoju" wystosow ał list 
następujący, podany przez P ic z . W :ed.\

„Szanowni P an o w ie ! U czucie sym patji naro­
du  angielskiego d la  c ierp iących  głód w Rosji, 
w zruszyło mnie głęboko. Z  niew ypow iedzianą r a ­
dością widzę w tern stw ierdzenie faktu, że ora- 
terstw o ludów nie je s t fikcją, lecz rzeczyw isto­
ścią. T eraz  odpow iadam  na postawione mi p y ta ­
nie, co do p rak tycznej strony całej spraw y. 
Ziematwa bezw zględnie lepiej, niż inne instytucje, 
prow adzą spraw ę zaopatrzen ia  ludności i można 
w ierzyć w to, że pomoc ziem stwa zostaje Uczci­
wie ulokow aną. M ieszkam  te raz  na g ran icy  tnl- 
skiej i riazańskiej i dok ładam  w szelkich starań  
do zaopatrzenia ludności tego okręgu Z ziem- 
■twem obu gabern ij jrs tem  stale i w ciągłych 
stosunkach. Jed en  z moich synów jest te raz  
w guberu jach  wschodnich, z k tó rych  sam arska 
ucierp iała  uajbardziej. Jeśli sk ładk i, zgrom adzo 
ne w A nglji, nie przew yższą potrzeb okręgu, 
w k tó rym  pracujem y z synem , to postaram  się 
użyć ich jaknajw łaściw iej u sieb ie ; g d y b y  zaś 
było odwrotnie, to w skażę ziem stwu i inne osoby, 
k tóre zdadzą komitetowi rach u n ek  z pieniędzy 
nadesłanych.

Z uszanowaniem  
L. Tołstoj

orespondencje.
B udapeszt 23. stycznia.

(Walka wyborcza. — Prowincja i stolica w obec niej. — Kto 
na niej uajwicotj zarobi? — Pt ty ej a żydów. — Wyzysk sy­
tuacji i połolnośó rządu — Hrabia Szapary i jego zamiary.— 
Równouprawoienie rei jji żydowskiej. — Sezon balowy. —

Bal polski. — Ze świata sztuki. — Coś o teatrze).
W ybory l — W obec nich, w szystkie mne 

spraw y, czy to dotyczące zew nętrznej, czy w ew nę­
trznej polityki — n a  drug im  planie. Chwila obe­
cna w strząsnęła tak  um ysłam i ogółu, że nigdzie
0 niczem  innem  nie rozprawiają, nigdzie innego 
słowa nie usłyszy, jak  tylko tak ie , co bezpośre­
dnio do tyka  wyboiów. P y tan ia  i odpowiedzi n a j­
pospolitszego nawet śm iertelnika k rą ż ą  około tej 
jed n e j spraw y. P rzeb ieg  krótkiej, ale na  całej za 
to linji zacięcie prowadzonej walki w yborczej 
w zbudził zaciekaw ienie niepomierne. M aluczko,— 
a  będziemy słyszeli tryum falne okrzyk i radością 
uniesionych zwycięzców — albo też tęskne tony 
żalu  ze strony ty ch  co mimo staw ianych zda  się 
„pew ników 4, nie zdołali je d n a k  wyjść szczęśliwie 
z u rn y  w yborczej.

Ile  w tak ich  czasach gorączkow ych na Wę 
grzech —  najeżdżą s :ę i nagadają , napiją i na 
jedzą , naw ym yślają i nabiją naw zajem , czy to 
w yborcy, czy posłowie, nie zdoła zaoew ne i naj- 
bieglejszy sta tystyk  dok ładnych  dać cyfr potem... 
P anuje  tu  bowiem chaos nie do opisania ! Mowy 
sypią się. ja k  z rogu obfitości, bankiety  niezli­
czone, jak  g d yby  biedy nie było  bynajm niej to- 
asta polityczne, całusy i obietnice przyjacielskie 
tak  częste, a bójki również nie rzadko  po sobie 
idące, że g d yby  z tego wszystkiego, co się tu  
dzieje obecnie, chcieć w ycisnąć treść, to dopraw dy 
ona będzie rów nać się z e r u  ogromnemu. Blaga 
ro u ia d łń  się i rozwielm ożniła n i  dobre. „L ibera ły" 
całują się a k łam ią n iem iłosiern ie; „narodow cy" 
k rzy czą  i obiecują wiele, w reszcie w ystępują ostro 
p rrec iw  rządowcom  recte liberałom , k tórzy  w 
równej m ierze dłużni w odpow iedziach nie pozo­
stają. S k ra jna  lewica w ym yśla bez opam iętania 
na  wszystko, co z gabinetem  S zapary  ego może 
mieć wspólność.JI tak  jak o ś słuchając tych  w szy­
stkich e lu k u b racy j,—dopraw dy przychodzi się do 
wniosku, że ta  k o r n e  i  j a  w yoorcza to wielkie 
n i c  — „funta k łaków  nie w arte" —  ja k  to na­
sze mówi przysłowie.

Prow incja i cały  k ra j w zburzony, stolica kra ju  
rozgorączkow ana, p ła tn a  agitacja rządow a i kor- 
teżow anie na  korzyść partji l i b e r a l n e ;  jest 
tak  o h y d n i e  i z ta k ą  presją przez rząd
prow adzane, że poważny um ysł spokojnie m y­
ślącego w yborcy oburzeniem  przejm uje dopraw dy.

M inistrowie, — nietylko że jeżdżą, — jako  
posłowie, zdaw ać relację z odbytego j u ż "  —
1 staw iać przed  w yborcam i swoie horoskopy poli­
tyczne — co do program u rządu, — objętego 
„ j e s z  o z  e “ — ale nadto przedstaw iają k a n ­
dydatów  rządow ych w yborcom  po prowincji kor- 
te iu ją , jak o  w ytraw ni niedośw iadczonym  w służbie 
polityoznej „ M a g i e r o m " ,  uczniów i objeżdżają 
z nową trzodą m a m e l u k ó w  prow incje k ra ju  
całego.

Z  nowych przez rząd postawionych a fory ki­
w anych kandydatów  jest co najm niej dw unastu,
którzy zaledwie dw udziesty czw arty lub piąty
rok  życia rozpoczęli — a o tern, co znaczy i rzem  
je s t a ren a  p o l i t y c z n a ,  najmniejszego, naw et w 
przybliżeniu, n ;e rosiadają  pojęcia.

P anicze i hraoteae, b łyszczący nazwiskam i 
i kies. er ią , - ale yotzebujący jeszcze dóbr* , 
szkoły  żvcia i je <zcz? lepszej „ciańk. politycznej" 
przez d ługie lata w ystępują dziś na deski publi­
czne w charak te rze  kandydatów  na posłów do

Ła rlau n n tu  — w którym  zapew ne przez przeciąg 
it pięciu — ani s ł o w a  nie b e k n ą  ale będą

wiernymi sojusznikam i idei „ l i b e r a l n e j "  rządu 
i gab inetu  S zapary 'ego .

M inistrowi prezydentow i oto ty lko  chodzi, 
ażeby stw orzyć sobie większość p a rlam en ta rn ą— 
a jak ą  — czy wielo, czy mało mowną, toć rzecz 
podrzędna — jem u potrzebnem  jest na  p rz y ­
szłość parlam entarne  „ t a k "  — by przeciw  
„ n i e "  mogło w ystąpić liczebnie

D ow iedzioną jest rzeczą, że s t u  j e d e n a ­
s t u  posłów ("podkreślam tę liczbę) — z partji 
rządowej — przez ciąg 4*/j la t w zeszłym  okre 
sie parlam entarnym , ani jednćj mowy czy to „za“ , 
czy _przeciw “ w izbie sejmowej nie wygłosiło. 
Pokaźna to cyfra, najw ięcej ,dosadnie stw ierdza­
jąca  — „że milczenie" tych  „ m a m e l u k ó w "  
złotem, ciężko przez k ra j cały  składanem , opła- 
couem być musiało T ak i p o s e ł - m i l c z e k  to 
figura ciekaw a, a tak ich  „ s t u  j e d e n a s t u "  to 
paczka, stw ierdzająca w parlam encie węgierskim  
polityczne wy kształcenie l i b e r a l n e j  partji 
T ak ich  jednak  k  indydatów  —  nie b rak n ie  rngdy 
hrabiem u Szapary 'em u, um nie on ich w yszuki­
wać. a przedstaw ia ich wyborcom  przy  łaskaw ym  
współudziale m inistrów Szilagy’ego, W eckerlego 
i C sau y eg o , —  którzy za kandydatów  mówią — 
i wyborców  dla k an d y d a ta  usposabiają.

W  dniu 28. bm . rozpoczynają się tu w ybory 
i trw ać będą do 6. lutego włącznie. Z araz  dnia 
28. idzie w ogień w yborczy pierw sza stolica i w 
318 okręgach w yborczych odbędą się w ybory 
w tym że dniu jednocześnie.

W  swoim czasie podam  wam ich rezultat, 
dziś notuje to, com już ulejednokrotnie powta­
rzał, że h rab ia  Szapary  nie wiele cieszyć się bę 
dzie rozw iązaniem  sejmu, opozycja bowiem w 
przyszłym  sejmie będzie ta  sam a z całą pewno­
ścią. Mówią tu, że h rab ia  S zapary  przew idując 
tę ewentualność, iż opozycja równie liczebna w 
przyszłości może o b s t r u k c j ą  swoją tokowi 
spraw i debat przeszkadzać, nosi się już z pro 
jek tem  rządow ym  w k.eszeni, dotyczącym  pro 
w adzenia „klotyli" w parlam encie i projekt ten 
zaraz na wstępie przy pierw szych posiedzeniach 
izbie przedłożonym  przez m inistra zostanie.

Policja i wojsko ma być od dnia 27. w po 
gotowiu, celem u trzym ania porządku zapobie 
gan ia  bójkom  któ rych  się tu  i na prowincji spo 
dziew ają — Z nając usposobienie obecne w ybor­
ców i tem peram ent W ęgra, — niepodobna p ra  
wie przypuszczać, ażeby  dnie w y b o r ó w  minę 
ły  spokojnie. T e leg raf zapew ne będzie zmuszo- 
nym , zaszłe sceny na wsze strony roznosić

C harak terystycznem  jest, że żydostw o wę­
gierskie zrozum iawszy dobrze sytuację obecną, 
chce prowadzoną akcję w yborczą n a ' swoją k o  
rzyść w yzyskać.

Żydzi, ta k  potężni m aterjaln ie i umysłowo 
na W ęgrzech, zajm ują z na tu ry  r le c z y  w wielu 
spraw ach w ew nętrznej polityki decydujące stano 
wisko. Św ietne m aterjalne ich położenie, a licze­
bne ich znaczenie, dalej w ysokie stanowiska, 
jak ie  w życiu społecznem , politycznem , ekonomi- 
eznem  i publicznem  W ęgier zajm ują, stanowią, 
że przy  obecnych w yborach oni k ieru ją  akc ,ą  
w yborczą —  bo ta  przew ażnie w ich ręk ach  spo 
czywa. I  oto nie bardzo pocieszające dla W ęgier 
signum temporis te raz  się jaskraw o uw ydatnia, 
że żydzi w yzysku ją  sytuacja w ew nętrzną i wobec 
spraw y ta k  doniosłej, jak  w ybory — występują 
ca łą  siłą z żądaniam i, ud przyjęcia k tórych  za- 
leżnem  czynią popieranie rządu  przy w yborach. 
R ząd  widzi dobrze, że się ratow ać musi i opierać 
się na protekcji żydów — więc już dziś czyni 
im p rzyrzeczt nia i zobow iązania —  i oto w w al­
ce w yborczej najwięcej skorzystają ż y d z i ,  k tó ­
rzy  i tak  „za łeb "  wzięli w szystko i w szystkich 
na W ęgrzech

Po-łuchajcie teraz, o co chodzi żydom ! Ni 
mniej ni więcej, ty lko o rów noupraw nienie ży ­
dowskiej rellgji D otąd istniejące prawo pozw a­
lało żydowi przejść na w iarę ch rześcjańską przy 
zaw ieraniu raałżeń itwa — chrześejaninow i jednak  
w zbraniało ton praw o —  a przynajm niej u tru ­
dniało przejście na .wiarę żydow ską, /'.ydzi zwo­
łali wiec, naradzili się, postawili żądanie rów no­
upraw nienia żydow skiej religji, a głównie w k ie ­
ru n k u  zm iany cbrześcjańskiej w iary na żydo 
w ską i wystylizow aw szy ad hoc petycję do sej 
mu, zaopatrzyli ją  50 tysiącam i podp.sów i mają 
zam iar ją najspieszniej izbie do aprobaty  przed­
łożyć — m otyw ując tern, że żydzi w staw iają się 
tu  za ludnością ch rześc jańską, której równa po 
winno przysługiw ać prawo, korzystan ia  z dobro­
dziejstw  przejścia na w iarę żydow ską — ja k  to 
p rzys uguje dotąd żydem , przechodzącym  na 
w iarę ch rz e śc jań sk ą ! F o rte l zręczny — nie ira  
co m ów ić! — Ż ydzi w ynajdą soosoby, aby wabić 
ludność chrześcjańską i — z czasem W ęgry k a ­
tolickie .. będą państw em  wyłącznie. . żydowskiem , 
a sp ry t wrodzony żydom dokona reszty... i uto- 
niern w rasie Izrae la  na pewno !

Żydzi dziś ośw iadczyli solidarnie, że tylko 
tych k an dydatów  na posłów przeforytują, którzy 
im bezw zględną złożą obietnicę, że p e t y c j ę  
wspomniana popierać będą w sejmie K to przeciwny 
jest tem u żądaniu ten jest antisem itą — a kto aut> 
semitą, ten nie może być „1 beralnym " posłem — 
a n ielibeialnych  żydzi w ęgierscy popierać nie 
mogą — z zasady, w któ ej się wychowali

M inister Szilagyi, a n a w tt min:ster w yznań, 
h rab ia  C saky, ośw iadczył jnż  dcputaeji żydo 
wskięj w Te nesw arze, że on będzie bezw arun­
kowo popierał petycję, dotyczącą rów noupraw nie­
nia żydow skiej wiary7.

Ł adne  kw iatki będziem y jeszcze zbierać, 
z tego konsytucyjnego pola — na W ęgrzech  !

K arnaw ał dość d ługi w tym  roku  ochoczo 
przelatuje w stolicy. Bale i w ieczory z tańcam i 
codziennie. F lag i balowe na ulicach m ięszeją 
się obecnie z całym  rzędem  trójkolorow ych 
chorągw i, — na których w idnieją napisy : e^en 
ten, lub tam ten k an d y d a t poselski.

Bale jurystów, techników i przemysłowców — 
dotąd odbyte, miały jakie takie powodzenie; 
mówię jak ie  takie, ponieważ wielka tych balów 
liczba zapowiedziana na obecny karnaw ał nie 
skaDia, ale rozdziela karnawałowców. Budn- 
P esz t  jed n ak  nigdy nie u rząd za  tak  zwanych 
arystokratycznych balów elite. Nie uda ją  sie one 
nigdy — próby były  — ale się nie opłaciły 
zabiegi i cała  śmietanka arystokracji węgierskiej 
bawi się pokryjomu w calach arystokratycznych, 
aie publicznych balów nie urządza. W  zabawach 
publicznych tylko k la sa  mieszczańska przyjmnje 
mniei lub w i ę c e j  żywy udział.

Bal polski, zazw yczaj kostjumowy a r  ą- 
dzany przez stow arzyszenie Polaków, odbędzie 
sie w tym  roku  w salach hotelu Europejskiego — 
oświetlonych „eW rtrycznie". K om itet tego bala 
funkcjonuje j a t  pono. W  -óżyć p iw odzenie tej za 
bawię, jest-to ( r ą w e  ze stanow iska mojego obo­
wiązkiem, czy je d n a k  on się uda  ca»s, to pokaże,

a  e l e k t r y c z n o ś ć  rzuci najlepszy i n a j­
obfitszy snop św iatła  n a  jego powodzenie. Qui
vivra ... verra.

N a w ystaw ie sztuki w yznaczono już
prem ię, — o nagrodzonych wspomnę w drugim  
liście. W  świecie tea tra lnym  nic nowego, 
chyba to dla nas w ażne, że pan n a  H eller od 
dłuższego już czasu nie w ystępuje na scenie 
opery, a gdzie szukać przyczyny — nie wiem 
chyba, że za kulisam i, a i to k ra in a  ta k  po 
nętna d la  w szelkiego g a tunku  spraw ozdaw ców  i
korespondentów , że i ja  postaram  się w krótce 
ją  odw idz ić , aby  zbadać to, co zbadan ia
godnem  lub d la nas isteresującem  si ę w yda.

Pobóg.

K R O N I K A .
Netrologja. W Samborze zm arł Leon S z k o- 

d z i ń s k i ,  nauczyciel miejscowej szkoły wydziałowej, 
rodem Rnsin, człowiek powszechnie poważany przez 
wszystkich mieszkańców, przeżywszy lat 38. —  Jan 
Michalski, kancelista sądu krajowi go, zm aił w Czer 
niowcach, przeżywszy lat 68. — Henryk D o r n ,  ne­
stor muzyków berlińskich, zm arł w 88 roku życia. 
—  Staniewicz S y l w e s t e r ,  żołnierz z r. 1830 i 
1831, zm arł w 83 r. życia d. 7. bm. w Ouarville, w 
domu państwa Gierszyńskich, u których spędził osta­
tnie lata tułaczego żywota na obczyźuie. Sp. Stanie­
wicz zażywał na emigracji czci powszechnej i serde­
cznej przyjaźni. Przez długie lata prowadził księgi 
wielkiej firmy nakładowej Hachette et Comp. w P a­
ryżu, gdzie dosłużył się emerytury. — Zmarli we 
Lwowie: Alojzy B l i c  n a r s k i ,  majster kominiarski, 
przeżywszy lat 4 8 ;  Rabert L a s s o t a ,  kierownik 
fabryki pieców kaflowych, przeżywszy lat 31.

Kalendarz. Wtorek (2 6 .) :  Polikarpa B. Wschód 
słońca o erodzinie 7. minut 44, zachód o godzinie 
4. minut 44.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wol polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z Życia towarzyskiego. W sobotę pobłogosła­
wionym został w kościele fa-,nym w Rzeszowie, o 
godz. 7. wieczorem, związek małżeński panny Marji 
B i l i ń s k i e j ,  córki Klemensa Bilińskiego, profesora 
gimnazjalnego i Jn lji z Eckhardtów, z p. Adolfem 
Florjanem W ładysławem S u m p e r e m ,  inżynierem 
powiatowym.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował ukoń­
czonego technika Dyonizego Howartha, praktykantem 
kraj biura melioracyjnego.

Odznaczenie Proboszczom rz. kat ke. Kazimie­
rzowi Michałowskiemn w Solce i ks. Klemensowi 
Swobodzie w Gurahumorze, nadał konsystorz metro­
politalny lwowski prawo noszenia exposiforium ca- 
nomcale.

Pożar. Wczoraj o godzinie 3. po południu wy­
buchł ogień w piwnicy domu przy ulicy Furmańskiej 
pod 1. 8. Szybkiej pomocy straży ogniowej miejskiej 
zawdzięczyć należy, że ogień nie przybrał większych 
rozmiarów. Szkoda jest nieznaczna, Powodem wy­
padku jest nieostrożność sług.

Czytelnia akademicka lwowska wręczyła na 
dniu 24 b. m. dr. Ludwikowi Finklowi, docentowi 
tutejszego u n iw ersy te t, dyplom członka honorowego, 
w uznaniu jego sumiennej i gorliwej pracy na polu 
historji ojczystej, niemniej jako znanemu, szczeremu 
przyjacielowi mlodaiteźy pslskiej.

Piknik, który dnia 3. lutego b. r. urządza w 
kasynie miejskiem znaczne g r o n o  l e k a r z y  tutej­
szych. będzie niewątpliwie jedną z bardzo przyje­
mnych zabaw tegorocznego karnawału, gdyż, jak  nas 
wieści dochodzą, zapanował ogromny rucb w najszer­
szych kołach świata lekarskiego i wszystkich do 
współdziałania poruszył, z drugiej zaś strony zape- 
wnionym iest już dotychczas znaczny bardzo zastęp 
reprezentantek płci pięknej, co daje najlepszą gw a­
rancję udania się zabawy. Przewodnictwo w komi­
tecie objął protomedyk dr. Merui owicz.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących m ieiscow ośdach: w Szuwskn ęw po­
wiecie jarosławskim ) pod zarządem p Bronisława 
Karasińskiego, dziełek 1 1 7 ; w Lipnikach (w powie­
cie meściskim) pod zarządem p. Wojciecha Patryna, 
nauczyciela i sekretarza Kółka rolniczego, książeczek 
122. Z dawniej założonych powiększono biblioteczki 

: czytelni w Rudańoach, Strzałkowcach i Sołonce.
Akt poświęcenia tymczasowego mieszkania dla 

ks. w ładyki dr. Juljana Pełesza, odbył się —  jak 
donosi Gazeta Przemyska — w sobotę dnia 23. 
b. m. o godzinie 12. w południe. Ceremoniału do­
pełnił ks. kam nik dr. Podoiiński w asystencji ks. 
kanonika Lityńskiego, Matkowskiego i Żelechowskiego, 
w obecności ks. władyki i wszystkich dostojników 
gr. kat. kapituły- Po odśpiewa.iiu antyfonu i hy­
mnów, poświęcił ks. kanonik dr. Podoiiński wszystkie 
ubikacje w kaminicy p. Dufta, składające się z 14, a 
względnie 16 pokoi, jako też i kaplicę, położoną na 
dole, u wejścia po prawej. Akt poświęcenia trw ał 
do godziny 1. w południe, poczem odbyło się śnia­
danie na 12 osób. Ks. władyka dr. Ju ljan  Pełesz, 
cieszy się czerstwem zdrewiem, a doniesienie D iła , 
iż cierpiał na infl ienzę, było czy«tym wymysłem.

Niespodzianka. Z Berlina piszą pod d. 25. bm. 
Cesarz znowu bawi się w niespodzi nki. I  tak przy­
był onegdaj niespodzianie do Kiel Osobny pociąg 
cesarski był zapowiedziany tylko do Neumiinster, od­
tąd aż do Kieł zapowiedziano tylko próżną lokomo­
tywę. Tory kolejowe nie były przygotowane na przy 
puszczenie całego pociągu. Cesarz m usiał pół godziny 
czekać w polu, zanim | oc:ąg mógł ruszyć do Kieł. 
Tu znowu nie było na dworcu kolejowym żadnych 
doroż >Jr. cesarz zatem pieszo udał się ku zatoce i 
przepływającą szkutą carową ad a ł się n.a pokład 
pancernika „Fryderyk w ielki"/  gdzie go się wcale 
nie spodziewano.

Ważne odkrycie. W artykule wstępnym Ku- 
rjera Lwowskiego w numerze 25. czytamy ustęp 
następujący: „ K i e d y  P e r s o w i e  w p a d l i  do
G r e c j i ,  z a s t a l i  A r e h i m e d e s a ,  ś l ę c z ą c e g o  
n a d  w y n a l e z i e n i e m  d ź w i g n i ,  k t ó r ą b y  p o ­
r u s z y ł  z i e m i ę .  W t e j  k o n t e m p l a c j i  zo­
s t a ł  z a b i  ty " .  —j  Dntychczas uczyła nas historja, 
iż znakomity matem atyk zabity został w ronu 212 
przed Chrystus -m pj> zdobyciu Syrakuz przez Rzymian. 
Skoro jednak Kurjjer Lwowski każe Archimedesowi 
żyć i działać za /czasów najazdu Persów na Grecję — 
więc musi m ieć/po  temu pewne dane. z któremi nie- 
ochybnie zechce/ się podzielić z całym światem uczo­
nym. Pngiatu.ow ać tak cennego odkrycia!

Pam ęć pioległych w ostatnim boju o niepodle­
głość w latach 1863/4 obchodzono w Przem yślu na­
bożeństwem urocRystem, które się odbyło w  kościele 
katedralnym obryądku łacińskiego w sobotę dnia 23. 
b. m. o gjdziu if, 10. przed południem. Mszę żałobną 
odprawił ks. kafnonik Łękawski w asystencji licznego 
duchów ie/ twa I  Świątynię zapełniła, jak zwykle,

przeważnie inteligencja miejscowa obojga płci. W y­
dział rady powiatowej reprezentował zastępca m ar­
szałka, adwokat p. dr. Czajkowski i członek wydziału 
p. Jo c z ; gminę burm istrz p. dr Aleksander Dworski, 
tegoż zastępca adwokat p. dr. Doliński, asesorowie 
pp. dr. Ziemiański i dr. Smutny i kilku członków 
rady miejskiej. Z towarzystw przybył „Sokół" z za­
stępcą prezesa p.. dr. Tarnawskim na czele, .Gwiazda", 
kasyno mieszczańskie i korpus ochotniczej straży po­
żarnej. — Podczas nabożeństwa śpiewał chór tow a­
rzystwa muzycznego pod batutą dyrektora arty sty ­
cznego p. L. Ditza. — Po egzekwiach zaintonowano 
„Boże coś Polskę", a zgromadzona publiczność po­
wstawszy z miejsc, wzięła udział w tym hyrunie.

Wystawa wschodnia. Za kilka dni otwartą zo­
stanie w lokaluościach dawniej gmachu Kasy oszczę­
dności przy ulicy Trzeciego Maja „wystawa wscho­
dnia".

Liczne i nader kosztowne zbiory księcia Paw ła 
S a p i e h y ,  dokonane w ostatnich latach w Indjach, 
Chinach i Japonji, wielce zainteresowały znawców, 
gdyż zbioru tak cennego, z wyjątkiem Karola hr. 
Lanckorońskiego, nikt w kraju naszym nie posiada.

Dochód z tej wystawy jest przeznaczony na cele 
dobroczynne, a właścicielka gmachu, pani Szemelo- 
wska, ze względu na cel, ofiarowała lokal bezintere­
sownie.

Ofiara zimy W Suchowerchowie znaleziono d. 
18. bm., na drodze polnej zwłoki 32 letniej dziew­
czyny Anastazji Tapczuk, która — jak się okazało - - 
idąc nocą do domu, umarzła.

Trzęsienie ziemi dało się uczuć dnia 22. bm.
0 godzinie 11. min. 27 w nocy, w Rzymie. W  kilku 
budynkach mury zarysowały s ię ; zresztą szkód nie 
było żadnych. teatrze „Tor Arglatino" wybuchła 
z tego powodu panika. Do jej uspokojenia wiele przy­
czynił się fakt, że królowa, obecna na przedstawieniu, 
pozostała do końca. ,

Autentyczne. Pewien handlarz nierogacizną wy­
sła ł ze Śniatyna do swego kolegi zawodowego w Ra- 
drm yślu następujący telegram : „Jan P. (nazwisko
opuszczamy) Radomyśl. —  Zaraza zniesiona. Ju tro  
wszystkie Świnie na kolej i ty także. Nie wyjetdżaj 
rano, bo pociąg osobowy bydła nie zabiera. Świnie 
idą w górę, miej się na baczności. Jeżeli potrzebu­
jesz chudych wołów, pamiętaj o mnie. —  Wojciech."

Ogłoszenie małżeńskie Zwolennikom małżeń 
■twa za pośrednictwem anonsów polecamy następujące 
ogłoszenie, które ukazało się w łam ach G azety K o  
lońskiej: „W dowa, licząca la t 35, zdrowa i świeża, 
posiadająca jeszcze całą garderobę nieboszczyka męża, 
(był wysoki ua 1 m etr i 68 eeutiicetrów ) ładne me­
ble i 900 marek gotowizną, chciałaby wstąpić w po­
wtórne związki małżeńskie.

Harce duchów Od pewnego czasu, w jednym 
z domów przy ulicy Dueouedic w Paryżu, jęły  duchy 
wyprawiać harce, któryvh do tej pory uie zdołała 
poskromić policja. W nocy na Trzech Kióli, niejaka 
pani Boli, mieszkanka wymienionego domu, niezwy- 
czajuym zbudzona w nocy szelestem, z przerażeniem 
spostrzegła, iż sprzęty w sypialni jej niewidzialna 
ja ta ś  siła rozrzucała po pokoju Wezwała o pomoo, 
duchy jednak nie ulękły się obecności świadków, 
jeszcze bowiem w oczach sąsiadów rozbiły lustro. 
Podobno w nocy z zeszłego piątku na sobotę, 
>aklęty odpowiednio, duch-psotnik dał się poznać. 
Na pytanie medjum opowiedziało, iż iest wujem pe 
wego chłopca sieroty, którego pani Boli ma wziąć 
do siebie na wychowanie i że przed dwoma jeszcze 
laty zginął jako samobójca. Gdy zażądano od ducha, 
aby dał znak jaki widomy istnienia i obecności swojej 
duch iął podnosić i obniżać światło w lampię x osta­
tecznie zagasił Je. Policja podejrzywa o sztuczitę samą 
panią Boli, przewidując, iż zamierza z niej stworzyć 
sobie źródłu dochodu.

Wiadomości osobiste. Dr. Eugenjusz B o r z ę ­
c k i ,  uzyskawszy stypeudjum cesirskie, wyjeżdża w 
tych dntai-h do Paryża, celem dalszych studjów spe­
cjalnych w klinice dra Fourniera.

- bchód styczniowy. W spaniale wypadł wczo­
rajszy wieczorek, urządzony przez komitet obywatelski
1 młodzież akademicką ku uczczeniu 29. rocznicy 
walki o niepodległość.

Obchód rozpoczął pięknem przemówieniem aka­
demik Wojciech Dąbrowski. Przedstawił on program 
młodzieży. Te same ideały, które przyświecały bojo­
wnikom o wolność w roku 1863, są ideałami dzisiej­
szej młodzieży, a głównym jej celem jest praca nad 
ludem.

Przemówienie to przyjęła publiczność bardzo 
sympatycznie.

Następnie rozpoczęły się produkcje deklamacyjne 
i muzykalne, których kierownictwo artystyczne spo­
czywało w wytrawnych rękach pana W ładysława 
Wszelaczyńskiego. W yborna gra na wiolonczeli pana 
Chulawskiego, deklamacja panny Gosławskiej i aka­
demika Klimkego, śpiew puncy Chulawskiuj i artysty 
pana Jerzyny, wreszcie gra na fortepianie panny Ko­
złowskiej, zasługują na pochwały.

Patrjotyczne śpiewy Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo", które we wszystkich obchodach narodo­
wych bierze chętny bardzo udział, nagrodzono fre- 
netyczneml oklaskami

Obchód zakończył czcigodny senior rady m iej­
skiej, p. Stokowski, który, zwracając się do młodzie­
ży, życzył jej, ażeby w niedługim czasie uoczokału 
się tego, co śpiewały nasze legjony ; „Jeszcze nie 
zg inęła! “

Sala „Sokoła" była przepełniona publicznością.
Aresztowano wczoraj dwóch niebezpiecznych 

rzezimieszków, Grzegorza Madera i Kazimierza Ga­
wlikowskiego, zo, kradzież kilku pugilaresów.

Na Szum anów ce bawiono się wczoraj bardzo 
dob -ze. Na trybunach i w lożach, pomimo silnego 
mrozu, zgromadziła się liczna publiczność, podziwiając 
zręczne ewolucja pięknych łyżwiarek w gustownych 
kostj urnach.

W „Sokole" odbył się wczoraj popołudniu kon­
cert muzyki 30. pp. Kapelmistrz p. Roli za dosko­
nałe wykonanie urozmaiconego programu, zbierał 
liczne a zasłużone oklaski.

Tow. Bratniej pomocy słuch, weterynarji 
we Jjwowie. Namiestnictwo reskryptem z dnia 5. 
stycznia 1892 1. 101.299 zatwierdziło zmianę statntu 
w iaz z nazwą „Towarzystwa bibljoteki słuchaczów 
weterynarji" na „Towarzystwo bratniej pomocy słu ­
chaczów weterynarji we Lwowie".

 -----
Wieczorek maskowy urządza tutejsza „Gwia­

zda" w poniedziałek, dnia 1. lutego rb. Dochód 
przeznaczony na wspomożenie funduszów stowarzy­
szenia. Wieczorek odbędzie się w własnem zabudo­
waniu „Gwiazdy" przy ul. Franciszkańskiej 1. 7.

Wydział Czytelni akademickiej uprasza nas o
skonstatowanie, iż odczyt o „Utopiach socjahstycznych" 
wygłoszony został nie w Czytelni akademickiej, ale 
w Czytelni katolickiej (ul. Łyczakowska 1. 3 )

Z kasyna wojskewego. Z powodu śmierci 
arcyksięcia Karola Salwatora, zapowiedziane w kasy­
nie wojskowem wieczorki z tańcami, ktći.i się miały 
odbyć dnia 30. stycznia U 6. lutego, odłożone zostały 
aa dzień 8. lutego.

Na objady dla głodnych dzieci, w s m
żeńskiej im. św. Antoniego, nadesłali dyrek :ji 1 wy* 
mienionej szkoły pp I Uruska garnek kapusty, Jan  - 
kowska Bronisława garnek kapusty, Anna Woronmcki
2 bochenki chleba, Jan  Bodnar buraki, JankowskA 
wędliny, Frania C. topkę soli, Przybyłowski Stani­
sław  słoniny 2 klg. i 20 dkg. T. S. pół litra smal- 
en, Jadw isia W. 3 litry grochu, Oldzia G. 1 klg. 
ryżu; w gotówce; bracin Wczelak zł 6, W iktorja 
Kuhn 1, F ritz Antonina 1. Dla biednych dzieci na­
desłała pracownia wyrobów pończoszkowych p. Hol- 
lender kamaszyków 7 par, manszetów 7 par, czapki
3 i szalik 1.

Za dary te sk ’ada dyrekcja łaskawym ofirc 
dawcom serdeczne „ Bóg zapłać . Joanna M ay wali}  ̂
prowizoryczna kierowniczka.

X. posiedzenie Polskiego towarzystwa przyro­
dników im. Kopernika odbędzie się we wtorek dni: 
26. sty ::nia rb. o godzinie 6. wieczorem w sali fi 
zyki (XV.) uniwersytetu. Porządek dzienny: 1 Prof. 
dr. E. Dunikowski: Z podróży do Ameryki. I) Thi 
W onlerland of Yellowstone, 2. prof. J . Niedźwiedzkl. 
Z zakresu geologji.

Zgromadź nie tygodniowe Towarzystwa poił 
technicznego, odbędzie się w środę, dnia 27. bm 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
'. 30. —  I  piętro).

Na porządku dziennym: P p . ; S o ł t y ń s k i /
P a w l e w s k i ,  T h u l l i e  i S k i b i ń s k i  podadzą 
wiadomości z poszczególnych działów wyst wy prze- 
szłorocznej w Pradze.

- iadomosci literackie i SiitystycsM
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek „Halka" 

opera w 4. aktach St. Moniuszki. Debiut p. Józefa  
Taborskiego i gościnny występ p. Juljana Jeromina. 
artysty (.pery w łoskiej; jutro  we środę po raz drugi 
„Dwie Eleonory", komedja w 4. aktach Paw ła Lin 
dau’a.

Z teatru Komedja p. Dominika p. t. „Sto dja- 
błów" zgromadziła wczoraj popołudniu bardzo liczne 
grono publiczności.

Wieczorem po raz trzynasty powtórzono „Ali 
Babę", w którym państwo Skalscy, uraz panie Ka- 
sprowiezowa i Radwan, zawsze znajdują obszerne do 
popisu pole.

W ystawa obu przedstawień odznaczała się sta­
rannością.

„W X pawionie". Pod takim tytnłem  napisał 
p. Staszczyk jednoaktową sztukę, którą złożył dyre­
kcji teatru krakowskiego. Rzecz oparta ua tle stosun­
ków pod zaborem rosyjskim.

Teatr rosyjski w Warszawie. Mosk. W ied. 
donoszą, że zamiast trupy teatru Korsza, podczas 
zbliżającego się wielkiego postu, do Warszawy zje- 
dzie towarzystwo artystów cesarskiego teatru  małego 
w Moskwie. Obecnie już kompletuje się skład towa­
rzystwa.

Z teatów polskich. „H alka" Moniuszkowska 
wznowiona zostanie ze współudziałem występujących 
gościnnie: pani Dorio (Halka) i p. WoŁszki (Jontek; 
w Warszawie. Wznowienie w teatrze Wielkim „Beata" 
Moniuszki naznaczono na sobotę przyszłą. Również 
wznowioną będzie w teatrze Wielkim opera Verdi’ego 
„Muc przeznaczenia." Teatr Mały daje co wieczur, 
przy pełuej widowni, krotochwilę „Człowiek o stu 
głowach" i operetkę „W ęglarze."

Korespondent Wieka z Krakowa utyskuje nad 
smutnym stauem personalu miejscowej sceny, nad 

„która zawisło jaki jś fa łjm .  I  W t. p. Hoffmanowa 
zażądała dłuższego urlopu pełna tafemu '-ofidrakAiy- 
styczna p. Paulina Wojnowska, zamierza scenę opu­
ścić zupełnie, co byłoby niewątpliwą stratą dla teatru, 
p. Ryszard Ruszkowski złożony ciężką niemocą, p.. 
Edmund Rygier scenę porzuca, a pp. Sliwicki i Sol- 
ski starają się o siałe miejsca w Warszawie. Słowem, 
personalowi grozi formalne rozbicie.

Towarzystwo historyczne Na posiedzeniu sty- 
ezniowem przedstawił prof. dr. L. Ć w i k l i ń s k i  
rzecz p t. O ś w i e ż o  o d k r y t e m  d z i e l e  A r y ­
s t o t e l e s a :  O k o n s t y t u c j i  A t e n .  Wspomnia­
wszy na wstępie o świetnych udkry-iach rękopisów 
w Egipcie, opisał prelegent szczegółowo iękopis lon­
dyński, zawierający Arystotelesa Politeja Ateńezyków. 
Składa on się z 4 zwoiów panyrusowych, kreśliło 
go dwóch pisarzy na odwrotnych stronach rachunku 
gospodarskiego z czasów Wespazjana, a zatem po r. 
79. Prof. Ćwikliński podaje treść dzieła i zwraca 
uwagę na nowe wiadomości dotąd nam nieznane. 
Arystoteles wylicza jedenaście zmian kenstytuoji ateń­
skiej aż do reformy Trazybula w r. 403. Nie wszy­
stkie opisuje równie szczegółowo i dokładnie; nie­
które prrtje maluje szerokim pędzlem i ożywia opo­
wiadanie wyimkami z poetów, dokumentami, a nawet 
anegd tami i wprawną ręką kreśli charaktery wybi­
tnych postaci, inne zaś przeobrażenia ustroju pań­
stwowego przedstawia krótko, tylko szkicuje. Ż łować 
należy, że zaginął początek dzieła, w któreni mie­
ściły się poglądy autors na epokę królewską. VT od­
krytym traktacie znajdujemy najpierw zajmujący
obraz panowania oligarchów w epoce przed Drakon- 
tem, dalej uwagi o ustawodawstwie Drakonta którego 
tradycja rozpowszechniona skrzywdziła. Arystoteles 
przywraca mu przynależne w dziejach stanowisko: 
Drakont był nietylko kodyfikatorem politycznym, 
lecz także reformatorem-politykiem i ukrócił p rze ­
wagę oligarchów , osobliwie areopagu. Kwestji
tylko społecznej nie dotknął Solona głównym czy­
nem była t. z. S e i s a c h t e i a ,  umorzenie wszy­
stkich długów, uwolnienie wszystkich dłużników % 
niewoli krok stanowczy, rewolucyjny. Za to jako 
ustawodawca działał bardzo nieśm iało, chei.ił
wszystkich zadowolić, a wskutek tego, nie zadów lił 
nikogo. Te lczdziały Arystotelesowych ksiąg budzą 
szczególne zajęcie wskutek licznych cytatów wierszy, 
któremi Solon wyjaśniał i brom ł swego postępowania. 
Obszernie opowiada Arystoteles panowanie Pizystrata 
i jego synów i potwierdza pochlebny sąd o nim. 
Ustęp ten wyjaśnia stosunek Arystotelesa do Hero- 
dota, Kleidema i Tukidydesa. Z wypędzeniem synów 
Pizystrata następuje przeobrażenie na korzyść demo­
kracji, o którem nowe mamy szczegóły- Znako­
micie ilustruje Arystoteles reformy Kleistenesa. —  
W  chwili groźnego napadu Persów w roku 480 
nastąpiła reakcja : najwyższe kierownictwo spoczęło
w rękach areopagn, który państwo uratował, gdy 
wodzowie głowę potracili i przez 17 lat dzierżył 
władzę. Odebrał mu ją  Efialtes z Temistoklesem, 
nie zaś z Periklesem, jak dotychczas mniemano. 
Opowiadanie r orzebiegłym czynie Tem istokLsa jest 
nieco niejasne i sprawia trudności chronologiczne. 
Zupełnie inaczej, aniżeli przywykliśmy, Arystoteles 
ocenia Aristeidesa ; Od to spowodował przeobrażenie 
delijśl-tego związku w państwo związkowe ateńskie i 
przycj In  ił się do wziostu dem okraci. Mężów, jak 
T-mistnkles. Efialtes i Perikles, charakteryzuje ze sta­
nowiska lak yjnej polityki, związku i zawisłości spraw 
nie wyjaśuia. O 8 y m ra a o h j i nie pisze wcale, a 
panowanie na morzu ocenia w j a k o  fatalną 
przyczynę zdemokratyzowania. też nie osądził
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sprawiedliwie Periklesa, chociaż przyznaje, że dopóki 
,iaJł jia  czele państwa, lepszym był tok spraw  publi- 
c ib ’ oh. Bardzo szczegółowo opowiada Aiystoteles 
walk konstytucyjne od roku 411 do 403, osobliwie 
sympatyczny mu rząd czterystu. Ostatni ten ustęp 
historycznej części dzieła odsłania nam poglądy autora. 
W  drugiej części, z której zachował się fragment, 
podaje Arystoteles rzecz o urzędnikach cywilnych i 
wojskowych, o sądownictwie t t. d.

W dalszym toku wykładu preleg-nt rozebrał 
zarzuty, czynione pismu przez niektórych uczonych i 
dowodził, że nie mamy powodu uciekać się do Drzy

N astępnie znany lekarz  dr. D nbanow icz i 
dy rek to r kasy chorych dr. K ulczycki żądali, 
ażeby  kom itet ściślejszy, w y b ran y  na poprzef 
dnieun posiedzeniu, „pokazał ow ych 100 radnych ," 
k tó rzy  m ają figurować na fiście w yborczej.

Prof. Dziwiń-iki w ykazał, że żądanie tak ie  
je s t co najm niej dziwnem  i nigdzie nie prak ty - 
kow anem , a d y rek to r Rybicki oświadczył, że nie 
przewodnicz i łb y  takiem u zgrom adzenia, na któ 
rem  omawiano by  osobiste kw alifikacje k a n d y ­
datów.

N ad wnioskiem dr. D ubanow icza przeszło
puszczenia, że jakiś uczeń, cho óażby z materjałów i j te d y  zg rom adzen ie  ao  p o  r z ą d  k u  d z i e n n e g o ,  
według wskazówek mistrza, skreślił nie ze wszystkiem K om itet w yborców  osobistej kw alifikac ji ogło-
dobrą rozprawę sem inary jną! Cytaty przeohowane i si sw oją lis tę  w środę.
zgadzają się z odkrytem dziełem ; zupełna też jest j P osiedzen ie  skończy ło  się o godzin ie 1 0 */2
^goa. i o ś ć  mięazy polityką a politeją. Dyspozycja jest f £  * *

ralebna, brak natomiast ekonomji w szczegółach; , C elem  u łożen ia  p ro g ram u  co do u trz y m a n ia
pewna nierówna mierność części. Ale właśnie p o rząd k u  podczas w yborów  do ra d y  m ieisk tej 

ta  Togoliczność przemawia, za piórem Arystotelesa, j w dn iu  28. s ty c zn ia  br, — zw o ła ł p. p rez y d e n t 
także w poetyce tylko tragedję i komedję omó- j sek c ję  IV . ra d y  m iejskiej (b ezp ieczeń stw a) n a  

wi*  obszernie, epos ledwie naszkicował, a lirykę o- > posiedzenie w dn iu  2 i .  bm ., k tó ra  też  n as tęp u - 
pófśdił. Nierówne obrobienie opok i reform wypły- ; w zię ła  u c h w a łę :
i ko z szczególnych przyczyn których po części może­
m y  się domyślać.

Okoliczność ta rzuca wiele św iatła, mianowicie 
f tosunek Arystotelesa do znanych i czytywanych 

wj IV. wieku dzieł historycznych. Prelegent poświę- 
>ieł wyjaśnieniu tego stosunku kilka uwag.

Poczem określił studja źródłowe i metodę Ary- 
gtoti lesa, cel i wartość odkrytego dzieła.

Zakończył zaś rzecz swą życzeniem, aby dziełko 
wprowadzono jako lekturę do wyższych klas g im na­
zjalnych i aby co rychlej pojawił się przekład polski, 
wraz z potrzebnemi objaśnieniami. —  Hucznemi okla 
skami dziękowali prelegentowi licznie zebrani człon­
kowie towarzystwa historycznego.

Wybory do rady miejski j.
N a  d z i e l n i c y  I. przew odniczył p M a- 

c h a j s k i ;  zgrom adzenie w znacznej większości 
oświadczyło się za większością ustępującej rady , 
k tó ra  wiele d la  dobra m iasta zdziałała.

N a  d z i e l n i c y  I I .  zebrali się onegdaj 
licznie w yborcy w sali szkoły  św. A nny. p rze- 
w odniczył P- Leon S yroczyńsk i; zastępcą b y ł p. 
Ihuatowicz. W dłuższem , w yczerpującem  prze 
mówienia zaznajom ił p. Ihnatow icz w yborców 
z celem zebrania, pouczając ich o praw ach, jak ie  
wy Joreom przysługują; przedstaw ił s taran ia  i czy­
ny ustępującej rad y  około rozwoju szkolnictw a 
w nieście Lwowie, o trudach  około upiększenia 
i podniesienia m iasta w każdym  k ie runku  i za- 
koi czył wśród oklasków  wezwaniem, aby  w yborcy 
szli do urny  z pełnem  prześw iadczeniem , że czy ­
nią dobrze d la  m iasta, głosując na listę kom itetu 
miejskiego, k tóra daje najlepszą gw arancję.

Po nim zab ra ł głos rad n y  p. S e m b r a t o -  
w i c z , który, ja k  wiadomo, wy stąpił z kom itetu 
t. ;w. m ieszczańskiego. W ystąpienie owe uspra­
wiedliwił p. Sem bratow icz tern. że ta k  zw any 
kom itet m ieszczański, mimo zapewnień p, W ali- 
chiewicza, do rad y  wejdzie p i ę ć d z i e s i ę c i u  
mieszczan, zredukow ał tę liczbę ad minimum  i 
joprostu zerw ał z m ieszczaństw em . P. S em brato­
wicz nie spodziewał się tego po panu  W alicbie- 
wiczu, k tó ry  k ry ty m  sztychem  chciał zamiast 
mieszczan w prowadzić sw ych popleczników do 
rad y  ; to też spełniając obow iązek obyw atelski, 
ustąp ił stam tąd, gdzie w idział spraw ę n iekon ie­
cznie czystą.
* y Pó p. Sćfilbratew iczu  zab ra ł głos p. K rz y ­
sztof J  a u o w i c z. P rzypom niał on daw ne tradycje  
praw dziw ego m ieszczaństwa lwowskiego, k tóre 
wśród ogólnych pogromów zasL.mało piersiami 
Lwów to przedm urze Rzeczypospolitej — ale nie 
w archoliło się n igdy, ani nie rozdzierało na 
frakcje, na wzór dzisiejszych niektórycL try b u ­
nów. P. Janow icz sądzi po czynach i dlatego 
gorąco popiera kom itet miejski, w idząc w nim 
trad y c je  dawnego m ieszczaństw a lwowskiego.

Z ab ie ra ł jeszcze głos w yborca Huss, cha­
rak te ryzu jąc  n iektórych radnych , do k tórych  
w interesach trudny  jest przystęp bo to radni 
d la  parady  — poczem  przew odniczący p. S y r o -  
c z y ń s k i  raz jeszcze przem ówił i podniósł za ­
sługi rady  dzisiejszej, k tóra um iała uszanować 
m ieszczanina, w ybierając prezydentem  m iasta 
nieodżałowanej pam ięci D ąbrow skiego i wniósł 
wotum zaufania d la  ustępującej rady .

W niosek ten przyjęło zgrom adzenie grom kim  
okrzykiem  zadowolenia.

D z i e l n i c a  III . Przew odniczył p. rad ca  
M . k ł a s z e w s k i .  Pomimo borby, ja k ą  usiłował 
w* wełać p. Kuźniewicz z p ła tną  swą bandą, 
zgrom adzenie oświadczyło się ogrom ną większo­
ść ą za listą kom itetu miejskiego.

N a zgrom adzeniu tein uderzano specjaln ie 
a p. K uźniew icza i W alie! lewicza, w ykazu jąc  

ich podstępne i obrzydliw e intrygi.
Z grom adzenie obyw ateli zam ieszkałych na 

„F a jk ach " odbyło się w szkole M arji M agdaleny. 
Z ebranie b?ło  bardzo  liczne. P rzew odniczy: pan 
U b y s z

1. W ejście do w nętrza ratusza w dniu w y ­
borów dozwolone j e s t - t y lk o  w yborcom —bram ą 
głów ną, a wyjście będzie bram ą tylną.

2, Do u trzym ania porządku na kory tarzach  
w gm achu ratuszow ym , Dowołani zostaną, prócz 
członków sekcji IV . r. m. pp. P rngara . Sem bra 
towicza, Podłowskiego, Syroczyóskiego i M ar 
schala — z grona wyborców pp. Jonas Beiser, 
Em anuel M ajer, M aurycy B ardach, Jonas E h r 
lich, N atan M ajer, P io tr M atiaszewski, A aoif 
R ychlew ski, Ja n  B eker, M ichał F ech ier, A lfred 
H ołyński, E d w ard  MaryDOwski, J a n  K ostka, 
Leon W ęglowski, Szym on W eich, Józef Krzy- 
szewski, H en ry k  Reviakowicz, Jan  Klimowicz, 
M arcin Hillich, Ig n acy  F ried  — którzy otrzy 
m ają odpowiednie oaznaki.

? apedarstwa. przemysł i handel
I Kita band Iowa | przemysłowa ogłasza:

Ministerstwo dla obrony krajowej rozpisało licytację na do­
stawę ‘20.100 koców zimowych i ŻJ.000 koców letnich.

De dostawy dopuszczeni będą tylko tacy oferenci, któ­
rzy koey wyrabiają we własnych fabrykach i war­
ci tatach.

Oferty pisemne wnieść należy najdalej 10. lutego 1892 
do godziny 12 w południe do protokołu podawczego c. i k. 
namiestnictwa dl* obrony krajowej we Wie Iniu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze 
izby handlowej i przemysłowej.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 
przein, o cenach zbuża i produktów we Lwowie od 9 
do 16. stycznia 1891 r. bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica 10-95 do 1125, żyto 9'8ódo 10 —, jęczmień browarny 
7 10 do 7-40, pastewny 6- -  do 6-25, owies 7 35 do 7-60 
hiei-zka 9-50 do 10-—, kukurudza zeszłoroczna 6-75 do 7 25, 
nr.ua —‘ — do — , groeh do gotowania 8-— do 10-50 
pa: ewny 6-50 do 7- —, fasola 6-50 do 7-50, bobik 6’50 
do 7-—, wyka 5-25 do 6.50, koniczyna 50-— do 75 —, ko­
nie .\ na szwedzka — do —■—, anyż rosyjski 30-— do 
32- anyż płaski 30-—, do 32-—, kminek 17-— do 20-—, 
rzepak zimowy 12 — do 13-75 letni — do —■—, rzepak 
nowy —•— do —•—, lnianka 8-75 do 9 —, nasienie lniane 
10 —dol0-J5, chmiel na jesień —■— do —■—, nafta zwykła 
14 25 do 15 25, salonowa 16-50 do 17 50, wszystko za 100 
kiicffr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
i poda kiom konsumeyjnym 55’35 do 55-60.

zajęcia, stanowczo ni łagodny z obow iązanym i 
przyj ętemi przez Anglję wobec Turcji i E aropy . 
To nie F ra n c ja  jest bezpośrednim  przeciw nikiem  
A nglji w Eg.peie, jest nim raczej Turcja, czyli 
raczej ca ły  świat m uzułm ański. Su łtan  jest za­
wsze w ładcą Egiptu nie zrzeknie on się nigdy 
k ra ju , k tó ry  dla islamizma mu znaczenie prawie 
ak ite  samo, ja k  A rab ja .“

* W p a łacu  księcia A rem bergs w ybuchł 
pożar w sypialnym  pokoju księżnej Croy. K się­
stwo i dzieci ich zdołali z trudem  uratow ać swe 
życie. C ały  pałac wraz ze w szystkiem i zbioram i 
sztuki zniszczony do szczętu.

* M oniteur de Romę dono si: Papież ze
względów ostrożności w ostatnich dn iach  nie 
opuszczał pokoju i odroczył mniej nag łe 
andjencje. To w ystarczy, ab y  papież pozbył s.ą 
lekk ie j chrypki.

* K rrn z Ztg. donosi, że kedyw  na wiosnę 
odwidzi su łtana  w Stam bule.

iTeieurarny z innych pism.)
Nowy Jork 25. stycznia. Do b in ra  R eu tera  

donoszą z Saint Jago , że rząd  Stanów Ziedno- 
ozonych przesła ł rządowi chilijskiem u energiczne 
ultim atum . W  sferach kom petentnych utrzym ują, 
że p rezyden t rzeczyposkolitej chilijskiej, Monti, 
udał się do W aszyi gtonn poufnie z prośbą, aby 
S tan" Z jedn . odw ołały posła swego p. Egasia 
który jest źródłem  w szystk ich  nieporozumień 
m iędzy rządem  chilijskim  a rządem  Stanów Z je ­
dnoczonych. (B . R .j.

Z Koła poi ki^go
(Telegramy „Dziennika Polskiego” )

Wiedeń 25. stycznia. Koło odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem zajmowało się spraw ą 
budow y k o l e i  p o d o l s k i e j  P.  B o r k o w s k i  
opowiedziawszy przebieg spraw y, zauw ażył, iż 
rząd  już od r. 1883 obiecuje zawsze tę budowę, 
nic jednaV  nie czyniąc k n  tem a ze swej sirony, 
aczkolw iek utw orzyło się konsorcjum  z kap ita  
łem  odpowiednim  i chociaż Sejm zapew nił na 
szereg 5l) la t subw encję roczną po 25.000 zł.

P. J a w o r s k i  oświadczył, iż je s t gotów 
wziąć tę spraw ę w swoje ręce.

N a wniosek p. R u t o w s k i e g o ,  uchwalouo 
przesłać d r M a ł e c k i e m u  gratulacje, jako  
nczonem n i pisarzowi, z ty tu łu  tegoż 50-letniego 
jubileuszu.

P. S t r u s z k i e w i c z  wniósł p ro jek t do 
ustaw yj w m yśl której k r e d y t y  m e l j o r a -

I o y j n e  m iałyby  p i e r w s z e ń s t w o  h i p o t e  
c z n e .  Po krótkiej rozpraw ie, upoważniono pro­
jektodaw cę do analogicznego wniosku w pełnej 
izbie.

P. K r a i ń s k i  referow ał spraw ę subw encji 
państwowej dla „T ow arzystw a żeglugi parow ej 
na D unaju*, iw ierdząe, że dotyczące p rzed ło ­
żenie jest nie da przyjęcia. Po dłuższej d y s­
kusji odroczono ostateczną decyzję  w tej 
sprawie.

Przegląd polityczny.
* Prezydjum  niem ieckiego zw iązku antisemi- 

ckiego w Berlinie rozesłało odezwę, w zyw ającą 
Niemców do udzielania pomocy osiadłym  w W ę­
grzech rodakom . O dezw a, w skazując na ucisk  
Niemców, Słowian i Rumunów, reprezentu jących  
razem  9 mil jonów ludności, przez W ęgrów  i ty  
dów (6 miljonów), nazyw a te stosunki anarchją, 
groźną d la spokoju enropeiskiego i naw ołuje 
Niemców, by  w płynęli na poskrom ienie nieliczne­
go szczepu węgierskiego, nie wskazo |e jednak , 
jak im  sposobem m ają to uczynić. W. fr. Fresse 
wid™ pomiędzy tą  odezw ą a postawą Luegera 
et consoriium  pewien zw iązek. „Antisem ityzm  — 
czytam y w tem piśmie —  postaw ł  sobie tedy  
inne jeszcze zadania, niżli podburzanie przeciw  
ży d o m ; obecnie zagiął on parol na W ęgry  i s ta ­
ra  się je  podm inować." Presse spodz:ewa się, że 
N iem cy w ęgierscy pokażą drzw i nieproszonym 
protektorom.

* Odes. W iestn. o trzym uje z zagranicy  w ia­
domość, iż na  tam tejszych giełdach utrzym uje 
sie stale pogłoska, jak o b y  istniał zam iar Drzy- 
w rócenia wywozu zboża w kw ietnia r. b. G azeta 
ta  ze swej strony dodaie, iż o projekcie takim  do 
tychczas nic nie słychać.

* N ordd Allg Z tg  zam ieściła dzisiaj wię­
kszy  jak się zdeje. inspirowany arty k u ł w stęony

R a d a  p a ń s tw
Wiedeń 25. stycznia (Izba  panów ) rozpo­

częła dziś ob rady  nad trak ta tam i bandlow em i. 
P rzem aw iał spraw ozdaw ca bar. P  u s s w a  1 d.

Wiedeń 25. stycznia. { Z  izby posłów ) Izba  
przystąp iła  dziś do obrad  nad  w nioskam i o ndz e- 
lenie urzędnikom  dodatków  d ro ży in ian y ch . R e­
ferent p K ath re in  zalecał przyjęcie znanych 
wniosków komisji budżetow ej. Po długiej d eb a ­
cie p rzy ję ła  izba w szystkie te  wnioski, poczem 
rozpoczęto ob rady  nad  reform ą studjów praw ni­
czych.

Wiedeń 25. stycznia. D ziś rozdano posłom 
spraw ozdanie komisji naieźytościow ej o w ypraco 
w anym  przez p. B ilińskiego projekcie ustaw y o 
podatkn  giełdowym .

Poczem  rozpoczęła izba obrady  nad  spraw ą 
reform y studiów  praw niczych.

Naśhdowca Hugona Schenka.
(Telegram własny „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 25. stycznia.
Sensacyjna spraw a całego szeregn m orderstw  

dokonanych przez m ałżonków Schneidrów  na słu 
żących w cela  rabunku , k tó ra  przed niedaw nym  
czasem  poruszyła ta k  żywo opinję publiczną, wy

U zasad n ien ie : P ierw sze poszlaki zbrodni
odkry te  zostały i doszły dp wiadomości policji 
śledczei przy pomocy M arji S toiber. k tó ra  
przechodząc las pod N enlengboch znalazła 
trnoa kobjety zupełnie nagiego w kapeluszu 
słomkowym z czeiw onenr różam i. Z naki na 
ciele trupa  w skazyw ał", że popełniono tn  mor. 
derstwo G dy się wieść ta  dostała do wiadomo 
ści publicznej, ju b ile r, nazwiskiem  H ornung 
którego kochanka znikła od trzećh m iesięcy, 
ndawszy się na miejsee popełnionej zbrodni po 
znąje w zamordowane] M aije H ottw anger swoja 
kochankę której przed kilkom a miesiącami 
jak iś  człowiek stręczy ł bardzo  dpbrą i korzy 
stną służbę w okolicy N eulengbach. Człow ieka 
tego zapam iętał bardzo dobrze i poznałby go 
natychm iast. Dalei służącą A nna D jnris zeznaje, 
że w szynku  K ow arka  na drodze do N euleng­
bach tenże Schneider (niew iadom y jej wówczas 
jeszcze z nssw iska) n ap ad ł na nią i zgw ał­
cił ją.

Policja śledcza stojąc wobec ekropnie skom ­
plikow anej i w yrafinowanej zbrodni z n iesłycha­
nym  wysiłkiem  i sprytem  doszła do wyk<-ycia 
morderców Z a  pierw szą nić do całej tej spraw y 
w ykrycia  posłużyły wieści, jak ie  w szynku Ko 
n a rk a  policja zebrała  żc \-7 jednej z wsi koło 
N eulengbach n gospodarza Sehm elza jest paro­
b ek  zupełnie podobny do tego, k tó ry  ofiarę 
nwoją M arję H ottw anger. prow adził przez les do 
służby  u pewnej baronowej, że tenże zgw ałcił n 
K onarka  Annę D juris, a zresztą opis osoby, po­
danej przez służącą i sta łych  gości zupełnie s:ę 
zgadzał z opisem, podanym  przez zło tn ika H or- 
nunga, k chanka zam ordowanej M arji Ho*t 
w anger

Na wsi u gospodarza Schm atza przekonano 
się, że ów parobek ta k  podobny do poszukiw a­
nego jest Schneiderem , k tóry  ma b ra ta  we W ie­
dniu, znanego bardzo dobrze policji i sądom 
śledczym

Następnie rozpoczęła policja ogromnie skrzę 
tne poszukiwania we W iedniu i w ynajdu je , że. 
ci m ieszkają u Ignacego W e rk a  na Rnstengasse 
Nie znaleziono ich ta . W erk  atoli oświadcza, że 
F erdynand  i Rozalja Riedlerowie, pod tem be 
wiem nazw iskiem  n niego byli zameldowani, 
wyprow adzili się na Rndolfsheim i m ają m ie­
szkać na  Rndolfstrasse. Policja udaw szy się pod 
w skazanym  adresem  znalazła istotnie R iedlerów, 
a po rew izji dokonanej w ich m ieszkania, zna­
leziono rzeczy zam o-dow anych ofiar i zr ibowane 
n tychże kosztowności.

NasteDnie a k t oskarżenia podaje całe curri­
culum vitae  obojga małżonków tak  ściśle i obra 
zowo zostawione, że nie pominięto najdrobniej 
szego szczególiku z życia tychże, k tóry  m ógłby 
uw ydatnić rozwój ch arak te ru  i w pływ y, które 
z ludzi tych zrobiły  zbrodniarzy .

Rozalja Schneider oskarżona jest o czynny 
udział i pomoc, daw aną mężowi swemu. F ra n c i­
szkowi Schneidrowi, p rzy  m ordow ania ofiar

N adto końcow y ustęp ak tu  oskarżenia, co 
do Rozalii Schneider jest o ty le zmieniony, że 
w toku  przedw stępnego śledztw a -przekonano się, 
że R ozalja S chneider przy  zam ordow aniu Rozalii 
K leinroth d o  dokananym  rab u n k u  nie pozwoliła 
mężowi mordować, da ła  ty lko  do pow ąchania 
jakiś biały m ętny płyn, od którego K leinroth 
w tej chwili w yzionęła ducha. To sumo było 
przy  m orderstw ie W incenty Zuffer i M arji Holt- 
wanger. K ońcowy ten ustęp, co do białego płynu, 
daw anego do w ąchania ofiarom m orda, jest ze­
znaniem  F ran c iszk ą  Schneidra, czem u znowu 
m ałżonka kategorycznie zaprzecza. O prócz ży- 
c orysów obojga m ałżonków , a k t oskarżen ia  po­
daje szczegóły w ykonania każdej z b ro d n i; ustę­
py te jednak ze w zględu na cvnizm ,‘ realizm , 
k tórem u nazw y znaleźć nie można, a wreszcie i 
obyczajność opuszanuy, a dalszym  ciąga rozpra 
wy, o ile one na całość w płynąć mogg, po ­
dam y. §  l£j

Po odczytaniu aktu  oskarżenia przybtąpiono 
do przesłuch arna R r zalji S c h n e i d e r

Z eznaje ona faktycznie wszystko, tw ierdzi 
jed n ak , ż e 'd z ia ła ła  jedyn ie  pod naciskiem  grozb
m ęża. ;

S c h n e i d e r  również nie przeczy faktom, ale 
zarzu t podżegania i bezpośredniego spełnieni i 
zbrodni zw raca przeciw  żonie.

uczou ł zo jta ła  przód forum sędziów przysięgłych. J g | e f l r < ? l l l  f  D z i C i l ł t i k d  P 0 l S k i 6 Q 0  
A kt oskarżenia w streszczenia opiewa : ** 3

F ran c iszek  Schneider, urodzony w Am stetten.

! przeciw  wzm agającej się co chwila powodzi bro- 
P. K ordys w yjaśnił zaciągnięcie pożyczki i 8ZU1. i pamfletó.y politycznych  w Niemczech, 

na  budowę szkół, w ykazując jej korzyści d la  i M anowicie zw iaca się autor a rty k u łu  ostro prze-
! ciw licznym  anonim owym  broszurom , k tóre w o- ■ n a  ,ie.i osobie, dalej

w ieku lat 85, rz ka t religji, żonaty, bez stałego 
zajęcia, m ieszkający w Rndolfsheim, w ielokrotnie 
k aran y  za  k radzież i oszustwo i R ozalja Schnei 
der, żona teg jż , w ieku lat 41, urodzona w Villach, 
z zawodu kucharka , rz. kat. relig i, zam ieszaała 
w Radolfsheim , z powoda drobnych przew inień 
k a ran a  policyjnie, oskarżeni s ą :

1. F ranciszek  Schneider, że w nocy z dnia 
25 na 2fi m aja 189 napad ł na Joannę Stoiber 
w H aspelw ald pod N eulengbach, dokonał gw ałtu

św. j atatnlm  czasie w yw ołały  sensację
P o ­

za as ta
N a IV . d z i e l n i c y  w s z k o l e  

A n t o n i e g o ,  p rzew odniczył obyw atel Po- * Jowrn. offic. ogłosi niebaw em  dekret, we­
dlowski. ' d ług którego zostanie zorganizow any sztab jene-

Z ebran ie  b y ło  bardzo liczne. P o  omówieniu , ra lny  i gab inet minist. m arynark i. Szet sz tab a jen e - 
kw estji wyborów na wniosek obyw atela Józefa  ; ralnego m a być również dyrek to rem  gabinetu 
V  c z e  l a k a  uenwalono je d n o g ło ś n ie :  w yrazić ‘ — . i1-:
uznanie ustępującej radzie za doty hczasową 
CrymoŚĆ. K tó ra  w ubiegłej kadencji bardzo 
wiele dobrejo dla IV. dzielnicy zdziałała, i
uprosić p. przewodniczącego, by  przyszłe; radzie 
gorąco polecił spraw ę ochronki d la  m ałych 
dzieci ubogich robotników, iżby ochronka laka  
Eostała założoną przy  ulicy Ł yczakow ski }j; dalej 
by  komisja m ięszana, ta k  z tecb lików jakoteż z 
lekarzy , zbadała  przyczynę rok rocznie pow ta­
rzającej się e jid em ji tyfoidalnej. głównie g ra su ­
jącej pomiędzy m ieszkańcam i nlicy Ł y czak o ­
wskiej: nakoniec, spraw ę tram w aju ab y  załatw iono 
w ja k  najkró tszym  czasie,

k **
Zgrom adzenie wyboreów , z ty tu łu  osobistej 

kw alifikacji, odbyło się onegdaj o godz. 7. wie­
czorem w w ielkiej sali k asy n a  m iejskiego. Z e­
branie było dość liczne, a obradom  przew odni­
czy ł dy rek to r p R y b i c k i ,  k tó ry  zagajając po­
siedzenie zawiadom ił, iż m ecenas dr. Pomiano- 
wski złożył godno jć przew odniczącego. Nastę 
pnie referen t kom itetu przedstaw ił w bardzo 
ogólnych zarysach  program  czynności d la  p rz y ­
szłej rad y  m iejskiej. P rogram  ten, różniący się 
od program u tz. kom itetu m ieszczańskiego, wywo­
ła ł  dłnżBzą dyskns.ę  wśród łieznycb  przemó 
w >ń, podnieść, iii.. :f żądania, postawione przez 

roi. K adyego, k tó ry  polecał uw adze przyszłej 
rady  spraw ę wodociągów, kanalizacji i bruków .

i pod odpow iedzialnością m inistra tem wBzystkiem 
się zajmować, co się tyczy  pogotowia do wojny. 
Pod jego bezpośredniem i rozkazam i będą się 
znajdow ać w szyscy jenerałow ie i oficerzy ma- 
ry n a r t i .

* Z e strony zupełnie w iarygodnej iow iadnje 
się te s te r  L loyd, że kom endant 14 b ry g ad y  ka- 
wal«rji w Rzeszowie, g enera ł m ajor L udw ik  H e- 
gedii t-Tiszavóldy został m ianow any genera lnym  
inspektorem  kaw ałerji.

* Intransigr.ant nie przesta je  miotać obelg 
na C onstansa i d ruku je  chełpliw e w yrażenia L an  
ra . k tó ry  m iędzy innemi powiedział, że Constans 
dzięki swemu tchórzostw u, UBzedł pewnej śmierci, 
bo L au r próbow ał celności swego strzc łu  w s trz e l­
nicy i strzelając do m anekina na 25 kroków  
ani razu  nie chyb-ł

* M agyar A llam  donosi, że prym as, ks. 
V  a b z a r y , o trzym ał już od Dapieża d ek re t no­
m inacyjny i insygnia k a rdynalsk ie . Prym as zo­
stał nadto upow ażniony samoistnie trak tow ać 
z rządem  w kwestji m etrykalne). H r. C s a k y  
rozpoczął już z księciem  kościoła konferencje, 
które — jest nadzie ja  - -  doprow adzą do pożą­
danego dla oba stron porozum ienia.

* W  kw estji egipskiej pisze Nord  b rnksel 
s k i : „G abinet lorda S a lisb u ry ’ego dobrze się n a ­
myśli, zanim przyjm ie program  egipski, k tóry  
organa konserw atyw ne p ragną narzucić gabine­
towi, nadając tym czasow ej okapanji charak te r

2. w nocy z dnia 1 na 2 czerw ca 1891 w 
szynku K an a rk a  w N eulengbach nap ad ł na Annę 
D jn r is ,  usiłując popełnić gw ałt, co ty lko w tku tek  
niemocy ćhwilowej fizycznej i silnego odporu n a ­
padniętej udarem nione zostało;

8 w czerw cu 1891 w lesie pod N eulengbach 
napad ł na Rozalję K leinvatli. służącą, w z, u ia rz e  
jej zabicia i rab u n k u . N apad b y ł tak  gwałtowny, 
że w krótkim  czasie spowodo wał śm ie rć ;

4 dnia 2 lipca 1891 napad ł w lesie w Neu- 
łengbach, zab ił i obrabow ał służącą M arję Hott- 
w anger.

5 dnia 8. lipca 1891 w lesie pod Nenleug- 
bacb, zgw ałcił, zrabow ał i ograbił służącą W in­
centę Zuffer.

Rozalja ScLneider oskarżoną j"-s t:
1. iż u k ry ła  ruchom ości Rozalji K leinrotb, wie 

dząc, ie  dziew czyna ta zam ordow aną została, a 
rzeczy  zrabow ane.

R ozalja Schneider współwinną jest tego m or­
derstw a przez pomoc, udzieloną mężowi, prow a­
dząc ofiarę w umówione miejsce i w oznaczo- 
czonym  c z a s ie ;

Rozalja Schneider oskarżona je s t ',sk powy­
żej o pomoc w dokonania m orderstw a.

R ozpraw a głów na rozpoczęła się dziś przed 
sądem  krajow ym  w W iedm a jak o  cądem przy  
sięgłyoh.

Przew odniczy obradom , jako p rezyden t try b u ­
nału . H  o 1 z i n g e r

S c h n e i d r a  broni. G ustaw  F r i e d .  je ro  
żonę R yszard F r i e d .

Do rozpraw y zaw ezw ano w szystkich św iad­
ków, k tó rzyby  cokolw iek w tej spraw ie zeznać 
mogli.

Wiedeń 25 3 t y c z D i a  W  kw estji r e g u l a c j i  
w a l a  t y  doszło jaż do z u p e ł n e g o  p o r o ż a ­
mi  e n  i a ministrów karbu  obadw u pot mo 
narc i ji — Nie ulega żadnej wątpliwości, że. guber 
natorem  Ban k u  narodowego, w  miejsce M o s e r  a 
zostanie T o t h  P l e n e r  zaś prezydentem  naj 
wyższej izby obrachunkow ej.

Berlin 25 Stycznia. Hrnib. Naehrichten p rzy ­
noszą gw ałtow ny —  jak  zapewniają, z nióra 
B i  s m a r k  a pochodzący —  a rty k u ł p r z e c i w  
A u s t r j i .  Niem cy — stoi w nim napisane - -  
op łacają w formie trak ta t n handlów.-go, olbrzym i 
haracz  A nstrji za sojusz polityczny, podczas gdy 
stosnnkl, na  rzecz k tórych sojusz ten zaw arto, 
są w prost nieobliczalne. Sojusz z ro k u  1879 miał 
chronić A ustrję  jedyn ie  od strony  Rosji, a nie 
brać w opiekę polityki w schodniej tejże Austrji. 
W  tym  Ostatnim celu do radzał B ism ark Austrji 
zaw arcia am óu oddzielnych  z W łocham i i z An- 
glją, pozostaw iając sobie wolną rękę  w obec Ro­
sji, aby w danym  razie módz w pływ ać na Au- 
strję, gdyby  je j po lityka na  W schodzie poru­
szała  się w niepożądanym  k  erunkn . Utóż obe­
cnie sy tuacja  je s t  zn eznie pogorszona. Pierw ej 
bowiem m ogły N iem cy na podstaw ie pew nych, 
d z i ś  j u ż  n i e i s t n i e j ą c y c h  u k ł a d ó w ,  
każdego czasu porozum ieć się z Rosją, M ianowi­
cie takie nk łady  egzystow ały  obok trak ta tn  z 
A nstrją. D ziś natom iast może A ustrja  porozum ieć 
się z Rosją, aby na N iem czech w yw rzeć presję. 
Są pew ne poszlaki, że polityka niem iecka na 
W schodzie nie jest ju ż  neutralną.

Niem cy dostały 3ię na wędzidło m ocarstw a, 
k tóre  w praw dzie akceptow ało  przeobrażenie do­
konane stosunków niem ieckich i pruskich, o k tó­
rem  w szelakoż nik t nie wie, czy w niem nie obu 
dzi się w przyszłości starą  niechęć i zawiść, co 
też ono, w razie zwrócenia się i stosunków lub losów 
wojennych przeciw  Niemcom, gotowoby czynnie

zadokum entow ać. N .cm cy popadły w ni* godny 
storunek zawisłości od Anstrji. a siła  trófprzy- 
tnierza b y n a j m n i e j  nie zy sk a ła  na tem P rzes i­
lenie we W łoszech, albo zm iana tronu w Anstr i. 
może n ad er Jatw o w strząsnąć tem trój p rzy­
mierzem

Ks. H e n r y k  praski, m łodszy b ra t cesarze 
zachorow ał skutkiem  influency.

Rzym 28 stycznia. Papież odpraw ił wczoraj 
msze św. S łychać, że cierpienia jego pow idnje 
fistnła w kiszkach.

Sofja 25. stycznia. S vieżu odkry te  spr?y- 
s.eżenie miało na c e ^  nwolnienie K a r a w e -  
ł o w a  z pomocą p rzekupstw a dozorców więzie­
nia i przewiezienia go do Sof|i, skąd  m iał na 
czele spiskowców w targnąć następnie do Bnł- 
garji Równocześnie by łby  R i z o w  inscenow ł 
rewoltę wojskową. L ecz dzięki zeznaniom je 
dnego ze spiskowców, zam ach cały zost ł
unicestwiony.

S t a m b u ł ó w .  sa n k a :ąc się wazorai, m iał 
drobny w ypadek  w drodze. Mianowicie w ypalił 
mu re" olwer w kieszeni i zran ił go lekko w 
ramię.

Peters urg 25. stycznia. Rzeczyw isty radca  
staną Annenków , zarządca dóbr kam eruluych 
w Orle i prezes tam tejszego stow arzyszenia 
Czerwonego k rzyża , został za sprzeniew ierzenie 
kw oty 24.000 rubli z kary  tegoż tow arzystw a, 
ze sfużby wydalony.

Ryga 25 Btycznia Szlachta lifła rdzka  nosi 
się t. m yślą petycjoi owania do cara, by w gim na 
zjum k ra  owem w B irkcnruh przyw rócono da 
wniejszy w ykład  nie n ieck i z w yjątkiem  dwu kl s 
najwyższych.

Petersburg 25. stycznia. W  kołach rz ,d o - 
w yeh podniesiono m ysi zorganizowania służby  
kobiecej prtfy opatryw aniu rannych  w czasie 
wojny. Ponieważ liczba uzdolnionych dozorczyń 
jest nii. wy s ta rcza jącą , przeto zam ierza rząd na 
początek do program u naukow ego żeńskich gi­
mnazjów w prowadzić kn-s elem entarny anatomji, 
k tóry  następnie zos(anie nzupełniony w ykładam i 
cbirurgji.

Waszyngton 25 B t y c z n i a .  S ekretarz  stanu 
Blaine z a m  erza  usunąć się ze s w e g o  s t a n o w i s k a  

z powodu cłabośM. — D em okratyczny kom itet 
narodow y po tanow ił z w o ł a ć  konw encję do C hi­
c a g o  na dzień 21. czerw ca, w aprawie k an d y d a ­
tów do godności p r e z y d e n t a .

sofia 25 stycznia. D yrektor „Agence balca 
niqne" odw idził dziś Stam bnłow a, k tóry  leżał 
w praw dzie w łóżka, ale mimo to znajdow ał s>ę 
w ja k  najlcpszem  usposobienia. S tam bułów  o b ja ­
śnił gościa, że w ypadek  przy trafił mu się tnż aa 
miastem. S tam bułów  wyjm ow ał z kieszeni rew ol­
wer, przyczem  broń wystrzeliła raniąc go kulą 
w górną część uda. K ala  na szczęście nie n a ru ­
szyła arty lerji. Po w ypadku, bez czyjejkolw iek 
pomocy, w rócił on do domu i pełeżył rię do 
łóżka. T ow arzyszące Stam bałow ow i osoby nie 
zauw ażały  wcale strzała , dopiero po powro­
cie S tam bułow a do domu, dowiedziały się o w y­
p ad k u  .

Tutejsi agenci dyplom atyczni dow iaJyw ah 
Bic CBobiśoe o s ‘an sdrowia Stam bu'ow a.

Ateny 25 stycznia. Komisja, wysadzona celem 
postawienia byłego m inistra T n k n p isa  w Btan 
oskarżenia, rozw iązała bię bez załatw ienia spraw y

Petersburg 25 stycznie. O biegają tn niespo­
kojne wieści o zdrow ia carowej Jej n-.rwywe 
rozdrażnień e miało dojść do m a. imam  nasilenia. 
C ar byw a nieraz w nocy przyw oływ any do m ał­
żonki, aby  ją  uspokoić. O zmianie mie sca pobytu, 
co zalecili lekarze  nie chce caiow a naw et słyszeć.

Petersburg 25. Stycznia. Z marł tn  wielk 
książę K onstanty M ikołajewicz.

P e t e r s b u r g  i 5. stycznia. Na at_ ii Tyflis zderzyły 
się przed«cz * raj dwa pociągi towarowe. W jednej cnwiii 
oba pociągi stanęły w płomieniach. Sześein kondom'rów 
stiaciło życie, czterech pcdróżnycL odniosłj ciężkie rauy

U  l e d e n  25. styoznia. Słynny niegdyś, a w ostatnich 
latach prawie .upełnie zapomniany malar*. Wilhelm L e )- 
p o 1: k i 7inarł w 63 r. życia.

Pary a 25. "tycznia. 300 tutejszych kupców odbyło 
zgromadzenie w Hotei Continental, aby obmówić kwestję 
obesłai ia wystawy chicagowskiej Wybrano prowizoryrzi 
komitet, który ma być pomocnym rządowi przy organizacji 
francusKiej sekcji.

N A D E SŁ A N E .
i £ , i j ę c l a  t j j o W l t ; K a # , « i i l  ł  I o l  c .tr.tie

«ź Jo naturalne* wielso.se;, tiez zatraty podobieństw* z 'akie ■ 
kolwiek fotoKial.U wykonuje artyst. Zakład fotogranezny

9 1 .  G O L D B E U G A
LiWOW. Oltca lagiel loi iSiia liczba II I U I 4 I - ?  

N ow ość : E fek tow ne fo to g r a f ]*  na białem  azk le  m a to w e * .

J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O B  W Y M IA N Y

w« Lwowie, ub -a Jagiellońska l. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kurs*e dzieunyui 
Zlecenia z prowinej wykonuje aiezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 1—?
„JłłAwna reprezentacje dlz Galicji 

nalwlększego i na|bo<atsi-KO ■» i *  ec e 
Toirarsyelwa obezpł-czeń na tycie „The 
IKntn <.!.** — Rob. lałnżen ia I848‘*.

W  Łazienkach „Dl AK Y »  P r » i  u l ic y  S ło w a c k ie g o  1. 8  
obok ogrodu Jezuickiego

istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien

porcelanowa 1 >ł. 
marmurowa 90 et. 
szklanuw 70 <(. 
mledulanna 05 et.

Od d a w n i DL a r  ze i uczeni s , Łaj i ś r  d k a  
Da c W  ny pier iow e lecz  cli p jszukiwaMa są 

otąd b ez sk u ‘e izne. Now p race  p rzedstw ione  
o s ta ’niemi czasy a k a  em ji m e d y cz te j w P a ry lu  
i dośw iadczenia n a js ta r  n u ie j prow adzone w lon­
dyńsk im  sz ita ln  B rom pton, zak la  zi p rze  na- 
czm ym  dla suchotników , dow iodły że ta  Btraszna 
c oroha n a p o tk a ła  *z reszcie , jeże li ie doez‘a je -  
e z c e  d> o sta tn iego  perj d n ,  skuteczny  specyfik 
lekarsk i w syropie ? podfosforanu wapna. 
K aszle, reum at ziny, k a ta .y , zap len  a oskrze li 
ks tu sz en ie  aię, kok lusz , 'stępują, ja  na jrych le j 
po jego u yciu, d o tk n ięc i d c aw ką zna dą 
■u n i m  pew ny 4rodek  lec?nn-zy. a

monolItow a 55 et. 
cynkowa 55 et. 
t e ia n a  40 et- 
■i a a lado w a 15 et.



M1ENN1K POLSKI * dnia 26. Sty cenią 1892.

Drobne ogłoszen ia .

Doni es i eni a  r o z m a i t e
po 1 */» centa od wyrazu.

1 l i t r o w a  b u t e l k a  9 6  c e n t ó w .
Z żyta czvsto 8-letnia ż y t n i a  

w ó d k a  bez cukru i bez anyżu "  skut­
kach zastępuje koniak. Poleca handel 
K a r o l a  I S a ł ł a b a n a  we Lwowie.

Le k a r z  pożądany. Praktyka .utratna
zapewniona. — Wiadomości udzieli 

z grzei zności I g n a c y  R a p p a p o r t ,
Lwów, Jagiellońska 17. 58

Futra, kostiumy, ubrania frakowe wj - 
pożycza, Lankastrówki poszukuje 

Zakład Jaszczyszyna. we Lwowie. 57

r \ z i e r ż a w y  majątków ziemskich poleca 
U  i poszukuje I g n a n j  R a p p a p o r t ,
Lwów. Jagiellońska 1 55

Re a l n o ś ć  z wielkim
zaraz do sprzedania, 

mość ul. tdłodowa 1. 3.

ogrodem jest 
Bliższa wiado- 

48

4 r z ą d c ó w  e k o n o m ł e > n y c k
z najlepszemi rekomendacjami poleca 

Jaśnie Wielmożnym Panom B l ó r o  w y ­
w i a d o w c z e  „Europejskie" Cezara Bi- 
lewieza, ulica Krakowska 1. 1, I. piętro. 
Lwów. 56

Os o b a  m ł o d a  inteligentna pragnie 
przyjąć obowiązek bony, lub też jako 

towarzyszka dla starszej osoby. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w Admini­
stracji nDz'euuik* Polskiego."

Na f t ę  K r a j o w ą  gwarantując za jej 
najlepszą jakość i ustawą przepisaną 

niezapaluość w ?s>łam na prowincję we 
W t o r k i  i S o b o t y  za przekazem do 
każdej stacji kolejowej. Sprzedaję kupu­
jącym Maftę c a ł e m i  b e c z k a m i ,  za­
wartości około 180 litrów, po znaczn-e 
zniżonej ceuie. Cenników dostarczam na 
żądanie franko. P i o t r M i ą e z y ńs k i 
właściciel raftnerji Nafy we L w o w i e ,  
Sykstuska 47.

T e k c j l  t a ń c ó w  udziela L u d w in a  
Ju  M łą c z y ń e k a .  Rynek 28. 54

Ki l k a  l o k a l i  aa sklepy lub restau- 
rac e pełożone w najpięknieiszei 

dzielnicy do wynajęcia. — Wiadomość 
u właściciela Halicka 7.

■Majtańsze źródło nabycia dobrych towa- 
l i  rów korzennych i wyrobów m łynar­
skich w handlu A lb in a  S o le c k ie g o ,  
we Lwow;e, nlica Wałowa 1. 11.

Do  k p r z e e i h u l a  i n t e r e s  r e n t o ­
w n y  z wyrobioną klientelą i z loka­

lem, mogącym być wynajętym przei kilka 
lat, pod korzystnemi warunkami. Wiado­
mość u właściciela Halicka 7.

p o t r z e b n y  jest fachowo uzdolniony 
A n u d m l e l n i k  do prowadzenia sa­
moistnego młyna amerykańskiego w naj 
bliższvL czasie. Kompeienci mają się 
zaraz zgłosić z zaświadczeniami do dra 
B r o n is ła w a  D u l* b y ,  we Lwowie, ul 
Dąbrowskiego 1. 5, rano przed 9. godziną 
lub o 4. po południu.

D n i d c a  e k o n o m i c z n y ,  iyplomo 
I \  wany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawedową poleca nsłngi swe 
interesowanym od wiosny 1892. W razie 
potrzeby mógłby dać pewną gwar-ncją, 
za uczciwe prowadzenie interesu. Rele­
guje pośrednictwo biór wywiadowczych. 
Łaskawe oferty przyjmuje _dla Agronoma" 
Skład herbaty rosyjskiej W . Adamowicza 
w Brodach. 40

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wvrazu.

5  lnb 4  p o k o j e  eet. P o m i e s z k a ­
n i u  k u w u l e r s k l e  wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5.

SSBBATĘ FiafUJae
V, k ilo  M l  I S  i ł h

Znikoalta Y [SIEWKI z herba'
X  l i l a  H I  I i ł r <  1*70

1—7 poleca JANDEL 1091 k
Alberta Szkowrona

L w ó w ,  Jfttte M a r ia c k i  U 7 .

WnOtWO(X* *0* XXXXXXXXXXXX
*  N a f t ę  k r a j o w ą  =

Gwarantując za jaj najlepszą jakość i ustawą przepisaną
niezapalność

wysyłam na prowinc.ę we W t o r k i  i Subw ty Ip  przekazem 
do każdej stacji kolejowej.

J eden z największych krajowych hrowa- 
rów. wyrabiających doskonałe piwo 

w rodzaju monachijskiego piwa eksf or- 
towego (Eiportbier), poszukuje bezpośre­
dnich odbiorców w każdem mieście Galicji.

Objaśnienia udziela z grzeeziości 
1101 1—3 L. A p e l,

Kraków, ulica Grodzka 1. 27.

Dzierżawa
zaraz pół godziny od Lwowa — pola 
ornego, 15 łąk, 2 morgi zasiewy żyta 
i pszenicy, 6 korcy koniczu i hreczny 
morg — przy kilkuset morgowem pastwi­
sku — dom 4 pokoje, kuehDia, spiżarnia, 
stajnia, stodoła, piwnice, ogród z sadem 
morg — w zdrowej i pięknej okolicy, 
gdzie wiele r< dzin Lwowa mieszka 7a 
swieżtm powietrzu. — Bliższe szczegóły 

D u n a je w s k i ,  Wojsławice Sokal.

B A L O  W E
K o s z u l e  m ę s k i e  z przodami gładkiemi, fałdowanemi, 

pikowemi, haftowanemi i morowemi.
K o ł n i e r z e  1 M a n k i e t y  w rozmaitych nowych fasonach. 
K R I H A T Y  b i a ł e ,  a a m c  n o n ^ ś c i .  1028 b 1—? 
P a t e n t o w a n e  K A P E L U S Z *  s k ł a d a n e

s.
polecają w niebywiłym wyborze

Gabriel & J. Ohlebownlk
w e  L w o w ie , p la c  H a l i c k i  l ic z b a  3 . I

X
IX

3 KXXXXXX XXXXłXXXXXIXX* XXXXX
X W pracowni sukleA damskich i dziecinnych

x Ludwiki Jadowskiej
ul. Parska l. 17, parter, dreu nr. 4.

X  udziela się nausi kroju i szycia, a dla pań z prowincji mogę i mie- 
kanie dać; tudzież przykrawa się formy podług miary, a nawet na 

H   u: : . .o i . .; ;  -*«>o „nb-nio r\n nrAhia /.ftfi IBBZYta

8
     ̂—̂ j SUUMvu UJ Oł w ■ o*. Y   j i
żądanie z podszewki materji całą suknię po próbie zaś zeszytą 

J C  8o wykończenia oddaję. — Ceny możliwie przystępne.
Ciesząc się zaufaniem Wnyoh pań, polecam się i nadal tychże 

względom.

X
X
XX----------  -J ---r r a

względom. JK

«XXXXXX XIXXXX4XXXXXIXXXXXXXX

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wyśmienitą sta ią 
lepszą od Eouiaku

t a r  l i  p
M atka: Mark;,

* 
* * 

* * *

zł - ’70 
„ -  90 
.  1 -

1860
1850
1840

zł. 1:20
* 150 
.  2-50

P ow yższe ceny są fabryczne 
co mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 

1031 1—267

X
X
X
X
X
X
#
X
X
X
X

1 0 6 7  1 - Y

Sprzedaję kupują-,yrn NAFTĘ ca łem i b eczk am i, zawartości 
około 180 litrów po zu aczn ie  zn iżo n ej cen ie .

Cenników dostarczam na żądauie franko.

Piotr Miączyński
w łaściciel rafinerji N A FTY  we Lwowie, Sykstuskf 47.

*
#
X
%
x
X
r

XXXXXXXXXXX X X XXXXXXXXX X XX

Z a ł o ż o n a
1812 &n g *

W W W V *

Wielokrotnio
premiowana

h e . R I T T E R
L eipnik  (Morawia)

Fabryka najlepszych lik ierów  
Import R u m u  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y

Jeneralne zastępstwo fi,my Coutanceau & Comp.
Cognac & Borde mx. SG0

Specjalność: Canpagne-Radetzky-BItter zalecona przez powagi lekarskie.
klOI.

<
<

Poszukuje się de prowadzenia magazynów 
szpichrzów przy większym zarządzie 

pod >"dóbr w oodob nym zawodzie

•b e in a n e g o  o fic ja lis tę  lo b  te ż
w y s łu ż o n e g o  p o d o ficera  ra-
1107 ch u n k o w eg o . 1—3

Wymaga się znajomości ięzyka pol- 
mow „ i oiśmie,skiego i niemieckiego 

tudzież i przy.ajmiej początkowe wiado 
mości prowadzenia ksiąg rachunkowych.

Podania z odpisami świadectw (nie- 
uwzględnione zostają bez odpowiedzi! —

8
należy wnieść najdalej do 15. lutego b. r 

J. W. 1P/2 do administracjipod

R e k  M łw ie n lM  1 8 5 5 .

TADEUSZ M1LASZEWS<I
zegarmistrz 

ws Lwowie, ul Akademicka I. 3,
poleca swój 1072 1—?

skład zegarków reszonkdwycli
i  s t o ł o ' w y ‘3 łi. 

śclennyc szwarcu,.Ideklch i podróżnych

K a ż d a  s p r z e d a ż  1 . a p r a i r a  
p o d  g w a r a n c j ą .

F A B R Y K A  M A S Z Y N  T B R E D T A  w  O T T Y N II
istaoja między Stanisławowem a Kołomyją) obok dworca kolejowego

poleca swoją: . .
Odlewnię żelaza i bronzn, pracownię mechaniczną, kotlarnię i kuźnię parową. 
Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza i bronzu, oraz kute kawałki faso

wszelkich rozmiarów. .
Urządza gorzelnie, browary, raftnerje nafty, tgłyny, tartaki, ceg.elme parowe, 
lif il  1— 2 cukrownie, fabryki dfóeazy i t. p. ________

B U L  J O N
wyrobu

K  A Z I M I F K Y  M A T C Z Y N S K I E J
odznaczony wielkim medalem brązowym 

na wystawie w Krakowie 18»1 r.
Nr. 00. z truflami kilo . . . 7 ił. 50 cnt.
SSr. 1. z zwierzyny i drobiu k. 6 „ 6J „
Nr. 2. doskonały k lo . . . 5 „[ 50 „

D l a  c h o r y c h  buljon z samego naj­
delikatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 z*, kilo.

Ekstrakt mięsny na spoBób Liebiga, 
słoiki po 70 cnt.

Pasztet z wątróbek gęsich i dziczy ■ 
zny, paszka funtowa 1 zł. 40 ct. co dzień 
świeży. 1105 1 —12

Sprzedaje Zarząd dwo u Łapszyn, poczta 
Brzeziny i Dom komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu.

B A N  .D E L

H E R B A T Y
c h l ó s l t o - r o s y j s k l e j

BI
w e  L w o w i  p la c  M a r ja c k i  1 0  

poleca zbioru majowego:
*/» kilo C o n g e ...................... zł. 1 60
„ „ Seuohong czarna . „ 2-—
,  B „ zbiór majowy „ 3•—
„ „ Kaysow czarna . . „ 4’—
i  „ Wyclewki herbaciane i  1'30
,  „ WyalawM i  najlepszych

herbat . . . .  zł. l -60 
Zamówienia z prowincji wyseła 

Się odwrotną pocztą. 1015 1—7
Opakowania się nie liczy.

AdOOOOOOOOOOGSOOrOOOCDOOOOęt
W y ch o d z i w  każd ą  n ie d z ie lę  w e  L w o w ie

.GONIEC i ISKRA’TT
Tygodnik humorysty czno satyryczuo - literacki illustrowany. 

Treść nader obfita zajmująca dla każdego i urozmaicona.
Nikt się nie znndzi — każdy się pokrzepi,
Będzie mu w duszy i na sercu lep ie j. . .
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca", —
Do piersi ludzkiej śle promienie słońca .

Każdy numer jest illustrowany. rysunki humorystyczne, a często 
i portrety. — Prenumerować można w każdej chwili. — Prenumerata

M a ś ć  k a u k a s k a
przeciw odmrożeniu. ioe4di-4

Środek ten, sporządzony wedle recepty, zalecanej w pół­
nocnej Rosji i krajach podbiegunowych, je s t jedynym  
ś r o d k ie m , prawdziwie skutecznym przeciw wszelkim  odm ro­

żeniom.
Cena s ło ik a  w ra z  z p rzep isem  u ży c ia  40  ct.

Główny skład  
W APTECE POD „ S R E B R N Y M  O R Ł E M

Z y g m u n ta  R u c k e ra
w e  L w o w ie .

Zam ówienia z prow incji uskutecznia się odw rotną pocztą.

Bayera salicylOYoŁaucznKowy plaster,
niezrównany środek do usuwania btz bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
6 I -

1 koperta tego zuakomitego plast-u wraz z dokładnym opisem nżycia kosztuje 
30 ct., na prowincję 35 ct. z a  n a d e s ła n ie m  n a le s y to ś r i  w  m a r k a c h .  Zumó- 
mówicnis nadsyłać pod adresem • A p o th e k e  „ c u m  r ó m is c h e n  K a is e r ** Wiz™, 
S ta d t ,  W o llze ile  1 3 , H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  w  a p t .  I". M ik o la s c h u .

« shh

na* kwartał wynosi z przesyłką pocztową X zł. Ksżdy prenumerator, 
nadsyłający półroczną prenumeratę 4  zł., otrzymuje natychmiast 
bezułatnie': „Illustrowane Klejnoty humoru, satyry i dowcipu polskiego"

(3 zeszyty).
Prenumeratę nadsyłać: d o  A d m l u l g t r a e j l  „G O lfrU A  

1 I S K R Y ”  w e  L w o w i e ,  n l i c a  K r a a z e w a l t l e g o .

oooooc xxxxxxoooooooaxxxxx>
N ątw y iiH  a d n a e ie u l*  n a  p k m i i y e h  wyatawaeh SwiatowyeH 

o l  ro k n  18b7 p o c ią w n y .

NaJeży uw sze żądać wyraźnie:

SANTAL de  IHIDY

A  ^  W F  J

;  m n w i

' ^ p p p n f l R P A n A P R F I P R P P F

Essemya z cytryninim drzewa san­
dałów ego z Bombay. najBijAłiiicj 
czysta, w kapsułkach zawarta just 
znacznie skuteczniejsza aniż.cl /.-*./<»(- 
hu i Imiftchu. Cz\ni ni(‘|iotrzi.linem 
używanie wszelkioli s/.piyrorai) i 
w przeciągu dni trzecli ulcCztt wszel­
kie najdoiogliwszc i nąjwieei i zasta­
rzałe izeżaczki. nie utrieizaiac ż.i.ląil 
ka i niend/.ielaj.ie nie przyjemnej 
woni urynU i 

Skład w I'ary/.u. S. nlioa \  leienne 
i w gtiuMiyeh aptekaeh.

10«O 1—?W RA11TMNIE
kicowar/.yszeme sarejestro yane z poręką ograniczona 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

w e  L w o w i e

na etykiecie każdego  sło ika w  niebieskiej barw ie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier
Karol Barch c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedaiu

J ,  Wollzeile 9. 701
Składy główne n C h .  G r o s s n a s s a  1 s y n a  i P i o t r a  M i f e o l a s c h a  we Lwowi<

W* Lwowie w aptekaeh pp. Mikn- 
lascha, Wewiórskiego, Ruuke a, Sklepiu 
skiego i Beisera. 515

*
W

W
w
w

p o l e g a  s w o j e

wyroby powroźmcze i sieciarskie
t u d z i e ż

pasy do mniiyn. liny kafarowe i Pro“ owe’ 
giuty do trybijiiiia  wózków, oitodnihi na 

k i' 7 Larse i t. p
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salon*, we na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dsiecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, jieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu, i t. d. "wyknnrjo nasz stypendysta, który 
kształcił kosztem W ydziału krajowego w fabrykach w W ie • 

dniu i Pttoblarr

D Y B E K  C  J A :

K s. Leon Pasto% M arceli Swieehotoski.

B W i e n e r

acker
n n d

Coiiditor-Zeituug.
W ó c h e n tlich es  O rgan der

W ie n e r  B A ck er-
G enoasen schaft, si»wiv Jt-r B iicker- 
G enosoen och aften  u n d  V ere ln e  

A ll-O eaterreich s.
E rsch . seit 1875 jed en  S o n n tag.
H e ra tisg eg u b e n  yod O tto  M a a i a  
u n te r  M itw ir k n n g  ł i jo l i t ig e r  F acD in iin n er 
und solltp vtiu jt*dcin sindtsuiiien Bfnikpr 

gci<"i-n Wt-iileil.
Difse Fnr)i-Z»‘ituiig w ertritt und ver- 
theid igt; d ie  In te r e sse n  der  
B śieker u n d  C onditor, wie die 
Her Terw^nHłcn fiewerbe, nad unter- 
r ic .h łe t •łicsoH tpn vm i u lle u  P o r t r  
■ohjritten, V erb esserunK en  und 
E rfin d u n gen  auf dem F aou geb ie-  
te , wie aue.n von A Hem, waa in  der  

F a c h w e lt  v o rg eh t.
F re is  p ro  J a l i r  0  f l . ,  h ó lb ja h r ig  3  f l ,  

in s e ra t*  1 0  k r .  f u r  d ie  U e in e  P e t i tz e i lc .  
F ro b e n n m m e rn  »ind  g r a t i s  n n d  fra n c o
m betisliw top Otto Maaoa k  

• o b a ,  t i n ,  WnUfleoHs- m.

i. - cfoii*! u - i ł i c  t iLicki .

L i ó b i g a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
WTciai ten jest itei? trlti iraTiiiwy,.ff.V L ie l iy

Liebiga Ekstrakt mięsny słu?e
do nityohmiastowego przyrzą­
dzenia ausl onałegJ rosołu } osi. 
nogo, jako też au poprawieni 
1 zaprawiania smaku wszelkie 
rosołów, sosów, ja/zyn i pi triw 
mięsnych, i przysparza zai^zei. 
w gosposparstwie domowe® przy 
należytem u ż y c i u ,  nie -ylku 
n a < l z a > c z a j u i |  w y g o ił  i 
lecz także w i e l k i e  zaoszczę­
dzenie. — Wyciąg ten jes te 
niemniej znakomitym środkiew 
wzmacniającym i ia  wątłych 

chorych isób.

Znacznie zniżone ceny

K O K S U .
Mamy zaszczyt zwrócić znowu uwagę Szanownej Publiczności

na nasz

Koks łamany.
Cena naszego

1040 1—?

KOKSU

Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe pedagoga P l a t o  Y» 
R e u s s n e r a :

Najlepsza Metoda
do nauczenia się B E Z  N A U C Z Y C IE L A  czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3 - c b  M I E S I Ą C A C H ,  po angielski w 2 4 - c h  
L E K C J A C H .  Cena metody niemieckiej kurs niższy 80 ct., kurs wyż­
szy 2 zł. 10 Jt. Komplet, (kurs niższy i wyższy r*zem; 2 zł. CO et 
Metoda Angielska z wymową, kurs „iźszy 99 et. N A J L E P S Z Y  E L E  
M E N T A R Z  P O L S K O - N I E M I E C K I  z wymową, z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 28 i 14 ct. N A J N O W S Z Y  E L E M E N T A R Z  
P O L S K I  z 20—40 wzorkami pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 3 4 0  F I G U R ,  tudzież ze wskazówkami pedagogicznemi oprawny 
po 35,28 ct., broszurowany po 20,11 i 7 ct. Powiastki p o l a k o - h l e m i e ^ k l e  
28 ct1 Powieść A U - B a b a  i 4 0  Z b ó jc ó w  20 ct. Powieść M y A llw l

G le m j i  14 ct.
SE Y F A K T H A  i CZAJKOW SKIEGO,Skład główny w księgarni

we Lwowie. 1995 1 -1 0

p VG V l ' - łC I B L A ł v c 4 ł ? 0 .
*  N A  J O D Z I E  Ł E L A S *  ś a E Z M i  E.N N  v m

PAI1Im*

1UI
, -iu m o r y ,  
"V Chlo-

9
C!

p rz a z  A k a d e m ią  m e d y c z n y  . w  P a r y ż a : 
ł $ P p to w łD O  p rz e z  F o r m u i a r r  o f ic ia ln y  f r a n e n z k i ,  s a n lt-  

oJtjnô Łrs p r z e z  r a d ę  M e d y e z r - ł  w  P e t e r s b u r g u

(06 równocześnie własności Jodu: ł żelaaa, 
ftlil dfuiki cicutkajt- wyłącznie we wszystkich rodzajach

W bćar: ,̂ kić1-* -trywacujs srrodet ckrofuliczny {puchliny, zatkanie
A  -Tb.,) s£*Jłoóoi, jpf&ooiw którym svykłs żelazo jesf zupełnie herskutecznaai j 
^  :roł\is (bludtiOBco), V t.Kucô R.HŹx (białych upławach), w a 4trroRisht* [zatrzy- 2Sń
W mory!* xupiłru lv,b cufińoic* f-ięulâ s&ci), w Suchotach, w Syfilis dhoaniczncj, w
m  etc. CsUteozflle podają onm '.ekarfom ero dek terapeutyczny, nadzwyazij

p o d i y w i a a i*  o r f a n i ra a iŁ  ;; i o  ^ s a n a f t o i t n i a  r o m t y t u c y :  . ' i m f a t y c z n y c t ,  e ł a b y c h ^ u b  osi'Ah!oay6i.r,
f |  • - loiJl aliG C iyfiiiłjjo  U iń  t e U i a ,  ^ o s t  i e k a r -  y *  y
^  s t w # ^  o ie p e -w n a m , r o i d r a r i B i^ j ę c a m .  J a k o  f ie w ó d  c z y s io ć o i  i S Y j S  

y  * u t # n t y c i n o 4c i p r a w d a iw y c h  P I G U Ł E K  ź ^ d a ^ &

' j ,  n a s z j  p ie c z ę ć  n a  •frfjbzsK  1 T jcdpia E M B E if.B ls i^ o ^ y  J»Ó5o S ? s ;^ (j'A  n a ie ż y  n a s z  
a spodu s ie iz ie lo n e j  e t y k i e t y .

Apitkarg w Paryiu, AUE BONAPARTE, ÓOć
WYBTRZkaAĆ Sty FAŁSZKF.iTYf i

J. Drexlera i Synów
(Z a ło żo n y  w ro k u  1837)

we Lwowie, plac Kapitulny I. 2,
p o l e c a j ą :

PłótDa rumburskie Langera i Synów. Stołowa bielizua RegeDharta i Rayinana. 
Ręczniki, chustki do m,0a. Drelicy liberyjDe i na materace. Bielizna męłk*. 
Bielizna systemu Dra Jiigera Schirtingi i Sehiffony (Schrslla i Sjdall. 
Weba King ra  bieliznę i prześcieradła. Fiauele, barchany lolorowe i białe. 
Satyny i kretony i francuskie. Fońc/ochy i eztarpetki (Michla). Her ,ty 
i guteperki. Firanki i chodniki. Dywanj angielskie TS. Grossleja). Kapy 
na łóżka gobelinowe, jedwabne, wełniane i trykolowe. Koce wełnisn, systemu 
Dra Jiigera i Słav jckie. Koce na kanie. Chustki czysto wełniane damskie. 
Owcza wełna, bawełniana i wata. Łóżka żelazne i wkładki druciane, i ożka*ii - /~11 11—i ' . i „ _ — 1 n a l'n Jono W  )n Q n o i,A tirli l*An11 Y\ AOnlfi Idziecinne z siatkami. Chodniki jutowe i " elniane. Własnego wyrobu pościel, 

ce poduszki pierzane i wtosieune. Siennibi zwykłe i spręży-kołdry, materace, poduszki pierzane i . . . .
nowe i t. p. rzi zy. Wielki skład najgustowniejszyeh i najnowszymi matem

na meble. *993 1—4na meble.
u n i N / N y ^ s

wynosi za 50 klgr. 60 ct. z wolną dostawą do mieszkań.
Potrzebne reparacje i mniejsze p rzerab ian ia  pieców i kuchni 

do opalania naszym

z k o z k s i e t m :
wykonujemy beiplatnie.

Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.

Galicyjski Bank Kredytowy
1. Litego 1890p m y

w y d a j a

4°io Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem

3V°lo Asygnaty kasowe
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie z&ó snsjduj|ice się w obiegu 4  /# A.KygR»ty 
iŁMKWTii ■ z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
będa p o e ią w siy  od d i l s  1. M »ja po

i° l z 80 dniowem terminem wypowiectsenia.
1890. 10011-50
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Itiwów, dnia t l ,  Stresuj*
A  X ^ y x ® l c C ; j « -
■  ynedrak nie będzie pśaeony.
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L i/ i - l t  .!> .i*jl Y ł F >, Z i n U i M  A ń t u i i ż z  m o d e r n  i i ó u m b s k a  k o t t b e m .


